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Bokserzy Związku Radzieckiego i NRF
na czele stawki ćwierćfinalistów w Berlinie Tylko
7 polskich pięściarzy Strawiński

broni nadal naszych pozycji wygrał
we wtorekPorażki Grzelaka

i Węgrzyniaka
Nasz pięściarz musiał wal-

się

W końcówce podziwiamy

Polonia Warszawa-CWKSpowtórzyć warszawski sukces

Derby iradyegi i nierównych szans
w ‘h finału Pucharu Polski

w
swoich szeregach mają

RC Lens.karzy

Polonia

Dokończenie na atr. 3Feliks Stamm

Sędzia Casanora walkę przerwa! za 
wcześnie. Po jednym nokdaunie, gdy

walkę Szoclkasa (z prawej) 
trudną przeszkodę pragnąc

w 
tak

ZRASTA nieustannie ruch na 
naszych boiskach piłkarskich

kwalifikowało 
ćwierćfinałów

wygrać 
ostatnie 
wysiłek,

W-wa — Lech la Gdańsk 
Opola).

Gwardia
(Cyprys z

„mu- 
Ni-

Grzelok i Węgrzyniak, 
przypomnienia warto 
dać, iż w warszawskim 
ńieju przed dwoma laty

OBROŃCA PUCHARU 
JEGO TEGOROCZNA REWELACJA

Kubuś z ogromnym zainteresowaniem ogląda 
z Ciobotaru. Bokser radziecki przeskoczy! tę

Tym razem poszło nam go­
rzej, ale przecież na obcym

dnia w czwartek 
Warszawie:

CWKS (Fronczyk z

Pietrzykowski nie sprawił zawodu. W przekonywający sposób pokonał on groźnego przeciw­
nika — Niemca Rlcnhardta

publiczności, 
ciorzy niż

9 Polaków.

Wszystkie zdję­
cia z mistrzostw 
Europy w Ber­
linie Foto CAF

Nasiępneco 
8 grają w

tylko wkładając w 
minuty maksymalny 
zaatakował z furią.

zasadzie bez przerw toczą się roz 
grywkł ligowe W tych warunkach 
drużyny nla mogą narzekać na 
brak zatrudnienia Nie ma obecnie 
czasu na dłuższy odpoczynek r- 
by dotrzymać terminów, trzeba 
wychodzić na boiska również w 
dni powszednie.

W środę I czwartek wybiegną 
właśnie na zieloną murawę ćwierć

Czołówka rozegrała Już szereg 
meczów międzynarodowych, ostał 
nło zmierzyliśmy się na dwóch 
frontach .z Jedenastką Rumunii Za 
kilka dni będziemy oklaskiwać pil

stanowią Anglicy, którzy

finaliści Pucharu Polski. 1 czerw 
ca zmierzą się:

Budowlani Opole — Gwardia 
Bydgoszcz (sędziuje Nowak Klei 
cel.

Górnik Wałbrzych — Włókniarz 
Łódź (Cober Stallnogród).

ćwierćfinałach Związek Ra_ 
-dz-iecki -(9) i- Niemcy -zacho­
dnie — (8). Naturalnie, że 
liczba bokserów w ćwierć­
finałach nie decyduje jesz­
cze o końcowym sukcesie, 
ale już dzisiaj można po­
wiedzieć, że będziemy mie­
li niezmiernie trudne zada­
nie w zdobyciu pierwszego 
miejsca w Europie. ■

Soczewińskl 
przed walką pil­
nie słucha ostat­
nich wskazówek 
trenera Szydły. 
Już dwukrotnie 
pomogły mu one 
pokonać groź­
nych przeciwni­

ków

Na stadionie olimpijskim w Helsinkach Sidło uzyskał wynik 
74,92 m. W kilka dni później rzucił Już 19,30 m

Foto CAF

W trzeciej rundzie Duffy 
orientując się, że walkę może *

Dla I 
do- 
tur- 
za- 
do

ringu jest zawsze trudniej 
niż u siebie, przy swojej 

Więcej pięś- 
my mieli w

coraz bliżej Helda

— Nie powiodło się nam w piątym 
dniu turnieju, Grzelak i Węgrzyniak 
za długo musiell czekać na pierwszą 
walkę (cały tydzień) I zastali się.

Nie usprawiedliwia to oczywiście Ich 
porażek. Grzelak walczył ospale, nie 
potrafił zaatakować gorszego od siebie 
Włocha. Jakoś za granicą Tadek nie 
umie walczyć. Jest zawsze ociężały 
i nie myślący. Z Węgrzyniakiem inna 
sprawa Włożvł dużo .serca I miał wal­
kę wygraną. Zrobił jednak wielki błąd, 
przed którym gn ostrzegałem. Poszedł 
niepotrzebnie naprzód I oberwał cios 
w chwili, gdy wyraźnie prowadził na 
punkty.

HELSINKI, 30.5. (teL wl.). 
sukcesem zakoń-WIELKIM -------

czyi się drugi start naszych 
lekkoatletów Sidly i Ruta, któ-
ry odbył się w Ku-mll, nicisco- 
woścl leżącej 160 km od Hel­
sinek. 3000 widzów 11-lyslęcz- 
nego miasteczka było świadkiem 
wspaniałego rzutu Sidly, który 
uzyskał drugi w tym roku wy­
nik na świecie — 19.30.

W Kuvoll startowała ta sama 
stawka oszczepntków co podczas 
pierwszych zawodów w Helsin­
kach. Finowie ponieśli dętką 
klęskę, oddając nie tylko pierw­
sze miejsce Sidle, ale 1 drugie 
Niemcowi Willowi.

Tym razem Sidło, rzucający 
oszczepem fińskim, swój rewe- 
lacyjny wynik osiągnął już w 
Pierwszej kolejce. Wynik Janu­
sza podziałał tak deprymująco 
na Finów, że po trzech kolej­
kach zrezygnowali oni a pozo- 
•tatych rzutów.

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 51 (1035)

Nasz specjalny wysłannik 
red. J. Zmarzlik donosi:

BERLIN 31.5 (tel. w!.) Po pięciu dniach i 
walk na ringu berlińskiego „Sport- 
palast" zostało już tylko w dalszej kon_ ! 

kurencji 76 pięściarzy, z których 72 wal_ | 
czyć będzie w ćwierćfinałach, a 4 zdo- j 
lało się nawet zaawansować do puli' 
półfinałowej. W tym komplecie najlep- j 
szych w Europie znalazło się 7 Polaków: j 
Kukier, Stefaniuk, Soczewiński, Drogosz, 
Ponanta (bez walki), Pietrzykowski i' 
Piórkowski. Eliminacje pochłonęły trzech I 
naszych reprezentantów. We wtorek doi 
Niedźwiedziego dołączyli niestety

Eliminacyjne walki dały nam 
pewien pogląd na układ sil. 
Wprawdzie pierwsze obserwacje 
mogą być złudne, bo np. pięś­
ciarze radzieccy mieli znacznie 
słabszych niż my przeciwników, 
ale możemy zaryzykować twier­
dzenie, iż w tych pięciu dniach 
zrobili lepsze wrażenie niż na­
si bokserzy. Przewyższają nas 
kondycją i bojowością, a w wy­
szkoleniu technicznym poważnie 
nas podgonili.

Gospodarze imponują wielkim 
sercem w walce, bojowością i 
dobrą kondycją. Ich silą jest 
ponadto własny teren.

Dużą niespodziankę turnieju

bokser jest gotowy do dalszej walki, świetnych pięściarzy jak 
nie wolno posyłać go do narożnika. tha.. Lloyd j p(órkowiec 
W poniedziałek Anglik Hope był czte- ; ch„|b Dobrze gpbują sJę bok. 
ry razy na deskach, a mimo *° sędzia । sprzy NRD. Na słowa uznania 
pozostawi! go na ringu l lak się oka- xaslu*yll także Jugos|owlanle, 
zalo zrobi słusznie ho Hope w 2 r. m(mo bod 
atakował I to . myślą o zwycięstwie. od nas K„ , t"

Dwie porażki Grze aka I W W«ynta- - wW sprawila Francja. Rumunia 
ka, znacznie podniosły akcje Zwitku ; u(rayma|a się na normalnym 
Radzieckiego 1 Niemieckiej RęP"bllk । pOTlomłe natomlasł obniżyli 
Federalnej na zajęcie w turnieju poważn)e no(y. w„„y, Cze- 
p erwszego miejsca Ale nam Jeszcze choslowa । Bułgarzy, 
nie wolno rezygnować z walki. 17

BERLIN 31.5 (tel. wł.) Wieczo­
rem w ostatnim dniu elimina­
cji XI Mistrzostw Europy w 
boksie walczył tylko jeden Po­
lak Soczewińskl w wadze piór­
kowej. Miał on za przeciwnika 
Duffy (Irlandia).

czyć bardzo ostrożnie, bowiem 
z poprzedniej walki pozostał 
mu kontuzjowany luk brwio­
wy. Duffy. zadziorny i dość 
szybki, rozpoczął atakiem, ale 
napotkał natychmiast na ripo­
stę Soczewińskiego. który z 
miejsca przeszedł do półdystan- 
su, gdzie obijał przeciwnika 
licznymi ciosami z obydwu 
rąk. Walki w zwarciach bar­
dzo podobały się widowni, któ­
ra wyrażała swoje uznanie 
oklaskami. Polak by! szybszy, 
bił na zmianę w górne 1 dolne 
partie, ręce jego pracowały pre­
cyzyjnie.

W drugim starciu przewaga 
Soczewińskiego utrzymuje się, 
choć Irlandczyk od czasu do 
czasu wychodzi zwycięsko z 
powtarzającej się co chwila 
wymiany ciosów.

Omal nie udało mu się zreali­
zować swego planu. Trafił So­
czewińskiego w szczękę, Polak 
zachwiał się, oczy mu się za­
szkliły i zaczął wpadać w, klin» 
cze. Duffy ma teraz dużą prze­
wagę, zadaje wiele ciosów i 
coraz bardziej wyczerpuje na­
szego pięściarza.

ambicję naszego reprezentanta, 
który z wielką wolą zwycię­
stwa rusza do natarcia i odra­
bia nieco straconych punktów. 
W sumie Polak nieznacznie 
wygrywa. Sędziowie orzekli 
jednogłośnie zwycięstwo Pola­
ka 59:58, 59:58, 59:58.

Apolzan (3) stoper Rumunii B by! jednym z najlepszych za­
wodników na boisku podczas słabiutkiego meczu drugich re­
prezentacji w Lodżi. Na zdję ’u od lewej: bramkarz rumuński 
Cosma, Apolzan w podskoku i Majewski. W głębi po prawej

Najlepszej gry I dużej Ilości 
emocjonujących momentów należy 
się spodziewać w pojedynku sto­
łecznej Gwardii z gdańską Lechlą. 
Jest to Jedyny mecz, w którym 
spotykają się bezpośrednio I ligow­
cy. Ale to nie wszystko Warsza 
wlacy są obrońcą Pucharu, nato­
miast gdańszczanie tegoroczną je 
go rewelacją. W 1/8 finału poko­
nali oni np. gładko (3:1) w Kra 
kowle miejscową Gwardię. Żadna 
więc ze stron nie sprzeda łatwo 
swej skóry. Lechla ma zresztą du 
że szczęście do stołecznych bo‘sk. 
Wychowankowi trenera Forysia, 
jako Jedyny zespół ligowy, poko­
nali w tym sezonie CWKS L.. to 
właśnie w Warszawie.

W spotkaniu tym grać będzie aż 
6 reprezentantów isfatnich me 
czów z Rumunią. Szczególnie cle 
kawie zapowiada się bezpośredni 
pojedynek znajdującego się w do­
brej formie środkowego obrońcy 
Lechu Korynta z Hachork.em — 
groźnym strzelcem I przebojow- 
cem. Jeśli obaj zagrają tak jak 
w Bukareszcie — oklasków na sta­
dionie WP n’e zabraknie.

Mur pod bramką

foto S. Warmiński

_____ , Polski B. Wolny wykonany został niezbyt umiejętnie i piłka wyszła w aut. 
Fragment z meczu Polska B •— Rumunia 0:1 na stadionie Włókniarza w Łodzi

Seria Janusza była tym razem 
bardzo nierówna. W drugim 
rzucie mlal on 51,44. w trzecim 
— 14,32, w czwartym — 12.51. 
w piątym — 11,15, a w szóstym 
— 68.10. Drugi w konkurencji 
Niemiec Will osiągnął wynik 
12.54, a trzeci Fin Hyytialnen — 
11,19.

W RZUCIE miotem Rut nie 
miał groźnych konkuren­

tów. zwyciężając zdecydowanie 
koalicję młnclarzy fińskich. Naj­
lepszy wynik 58.02 uzyska! on 
w przeciwieństwie do Sidly — 
w ostatniej próbie. Seria Ruta 
hyla następująca: 52.26 — 54,75 
— 51,01 (sp.) — 56,60 — 58,02. 
Drugi Halmetoja osiągnął 54.64, 
a pozostali nie zdołali uporać 
się * granicą 50 m.

Sidło I Rut wraz z trenerem 
Szelestem powracają do kraju 
w czwartek.

Następny numer

..Przeglądu
J ukaże się w piątek 3 czerwca

WARSZAWA MÓWI O POLONII

Wymieniliśmy ten mecz na pier­
wszym miejscu, Jako najważnlej 
szy z ćwierćfinałów, ale muslmy 
przyznać, że w Warszawie znacz­
nie więcej mówi się o -potkaniu 
Polonia' — CWKS.

Nierozłączni kibice Polonii przy­
rzekają, że tym razem. przybędą

sędzia meczu

na Konwlkforską w komplecie, ta 
serdecznym dopingiem pomogą 
swym pupilom do uzyskania jak 
najzaszczyfnlejszego wyniku z 
groźnym lokalnym rywalem. Ofen 
sywa przedmeczowa trwa. Kierów 
nlciwo drużyny Kolejarza montu 
Je do Jednorazowego szturmu 
możliwe najsilniejszy skład. Pada 
Ją znane niegdyś nazwiska Łącz, 
Jaźnlckl. Szczawiński Szularz, kłoś 
nawet wspomniał o Swlcarzu... Sta 
rzy rutyniarze mają tym razem 
wesprzeć nleotrzaskaną jeszcze 
w ciężkich bojach młodszą gem- 
rację

Wprawdzie po ostatnim remisie 
(0:0f w Ełku ostygł nieco zapał po 
ibnlstów. z mniejszą Już śmiałością 
marzą oni o .półfinale, ale... - od

Schultz (NRD)
Foto E. Warmiński 

czegóż są wspomnienia z historii. 
„Wygrywało się w Pucharze z 
CWKS przed laty — powiadają' — .7 
wygra się i teraz".

Rzeczywiście .W roku 1951, Po­
lonia zwyciężając 3:0, wyelimino­
wała CWKS w ćwierćfinale rozgry­
wek pucharowych, a rok później, 
gdy spadła do II ligi, wygrała z 1 
CWKS 1:0 w finale, wpisując-się 

'tym samym na listę zdobywców • 
cennego trofeum, W Hall Gwardii, 
w gablocie nagród sportowych 
można bez trudu odczytać na pu- ' 
charze pięknie . wykaligrafowane 
zdanie: „Kolejarz Warszawa zdo­
bywca Pucharu Polski na rok 
1952".

' b Dokończenie na jit. j



Słr. 5 przegląd sportow? Nr S1’

Samym rozpędem
nie weźmiemy ostatniej przeszkody

Pierwsze refleksje po turnieju asów szabli
NA WSTĘPIE trzy opinie, trzy głosy wielkich fachowców, 

którzy z szermierką byli „na ty° już wtedy, gdy naszych 
reprezentantów... nie było jeszcze na świecie.
Franrnir t m-U Talllandler• i 1o Pawłowskiego. Dowodzi to. le Francuz Louis Taiuanmer. | nifi ty|ko zrobHUcłe dUty poitęp.
— Warszawski turniej potwler- ale macie silną I dość wyrównaną [ 

dził rezultaty mistrzostw z ostat- 1 rezerwę dla czołówki. .
nich lat, tzn.. że... * *1 na. _ Na podkreślenie zasługuje
dal nieosiągalni przede wszystkim wielka bojowość
przeciwników. I fhyba nie pręd , P,as£ych 5zab|<st0w. jest to duży 
ko zdoła im ktoś dorównać. । tyrn berazie;. że u Polakow 

ma on poparcie w dużej szybkościNatomiast bardzo wyrówna­
ny poziom reprezentują trzy na: 
stąpnę zespoły: Polska. Włochy *
ny poziom rcpi e^emują . ' • i coorym wyczuciu wnpd. ie «w» ■
stąpnę zespoły: Polska. Włochy • elementy opanowali Polacy na bar- | 
nasza, francuska drużyna. Tutaj, wysokim poziomie. — Nato- 
za plecami Węgrów, wszystko się miast wiele Jeszcze musicre praco- ----- ------ ............. !śt.7r7? W2Ć nad techniką. Praca nóg — to 

jedna z podstawowych wad niemal 
wszystkich waszych szablistów, 
głównie na fleszu...

gruntownie wymieszało. Jaszcza 
nie tak dawno Włosi bili nas b- 
v/ysoko, podobnie Jak niewiele do 
powiedzenia w gronie najlepszych 
mieli kilka lat ternu Polacy.

Teraz te trzy drużyny bija si?
ze sobą Jak równorzędni partne; 
rzy, o zwycięstwie decydują juz 
tylko trafienia. Polacy zrobili od 
Helsinek olbrzymi postęp. W Fin­
landii szabliści wasi operowali 
dość prostą Jeszcze tachniką ba­
zującą niemal wyłącznie na fle­
szu. Dziś technika polskich sza­
blistów Jest znacznie bogatsza • 
bardziej wszechstronna; ta droży 
na jeszezs wiele pokaże— Nie są­
dzę jednak, aby ktoś z trójklt Pol­
ska _ Wiochy — Francja mógł 
w najbliższym czasie zagrozić do 
skor.alym Węgrom...

Cieszący się olbrzymią sym­
patia widowni warszawskiej 
Włoch Aldo Montano, byty 
mistrz świata w szabli jest po­
dobnego zdania:

— Bojowoić i szybkość mogły । 
przechylić szalę zwycięstwa na 
waszą stronę tam. gdzie przeciw­
nik był równy lub niewiela tylko j 
lepszy technicznie, a więc z Fran­
cją lub Włochami. Wobec przeciw- ! 
mka zdecydowania lepszego tech- 
niczn e walory te nie mogły wy­
starczyć — Polacy gubili się. Na- , 
wet szablista tej miary co Za­
błocki musial zrezygnować z wła­
snej koncepcji walki, musiał przy­
jąć styl, jaki narzucił ‘epszy tech­
nicznie zawodnik. Widzieliśmy to 
wyraźnie w niedzielnym meczu z 
Węgrami. Jestem zdania, że dru­
żyna polska z Pawłowskim zdecy­
dowanie jest drugim zespołem sza- 
blowym na świecie...

WNIOSKI

Wasi szabliści twierdz'
Montano — to wielkie talenty, z 
roku na rok czynią widoczne po­
stępy. Są coraz groźniejsi, nawet 
w porównaniu z Luksemburgiem 
zrobili krok naprzód.

— Polacy nie wykazali Jednak 
w turnieju wszystkich swych mo­
żliwości. Z Pawłowskim drużyna

Słowa tych trzech wielkich 
fachowców bez żadnej kurtua­
zji zawierają wiele istotnych. ।
choć nie zawsze pochlebnych i 
dla nas uwag. Tym cenniejsze 
są takie szczere opinie. Różnią 
się od siebie nieco, ale z każ- I , . ści.się od siebie nieco.
dego miejsca patrzy się przecież 
inaczej. Łatwo da się wycią-wasza będzie oczywiście znacznie 

groźniejsza. Ale i w naszej repre- - - - -
zentacji brakowało Dare i Nosti- gnąc z nich kilka jednakowych 
niego. Sądzę Jednak, że gdyby j wniosków. Pierwszv, że zrobi- 
obic nasze drużyny były w. peł- ...
n/ch sdadacn. i tak między liśmy w ostatnich lalach olbrzy

Podczas warszawskiego turnieju Pawlas (z prawej) był obok
nym punktem naszej drużyny. Na zdjęciu: Fragment walki Pawlasa

Zabłockiego bardzo
5 Węgrem Hamori 
Fot. E. Franckowlak

cy
1 dzisiejszych form pra-' światowej szabli l to w szyb-1 szybciej różnica ta znikła bez 

kim czasie, jest sprawą trud- । śladu i wreszcie przechyliła się
Jest to problem bardzo waż-- „ „-------- ---------------- ną. Dystans, jaki nas dzieli od 

’ ny, zasługujący na szeroką dy- Węgrów, jest wielki. Wystarczy

mi krok naprzód, „wymieszaliś­
my", jak powiedział Taillandiet J

■ skusję. Bo bardzo jest wątpli- 
1 we, czy uda nam się samtvm tyl-

przypomnieć stosunek trafień, 
jaki uzyskała nasza drużyna w

qie miejsce. Marzenia o pokona­
niu Węgrów na razie pozostać mu­
szą tylko w sferze... marzeń. Wę- - ...
grzy przerastają nas jeszcze wciąż wych zespołów na swiecie.

ko rozpędem wkroczyć na naj- niedzielnym meczu 73:45...

o głowę...
A oto co mówi na ten temat 

jeden z najlepszych znawców 
szermierki na swiecie — i sam

4K pt.m itxiz-icti taiuoiiujcł , . - - , , » . . .
utartej hierarchii czoło- , szczebel światowej sza- I

' po bit ....
। W

na naszą korzyść. I to jest cel 
realny, takie ambicje mają 
szanse powodzenia.

A tymczasem trzeba praco­
wać i... wykorzystując każdą o-

Naszych koszykarzy 
czeka Irudne zadanie 

na IX Mistdostwach Europy w Budapeszcie
rf A parą dni,( bo już na po- 
" czątk.u przeszłego tygodnia 
(we wtorek 7 czjęrwca), rozpocz- 
ną się, w Budapeszcie IX Mi­
strzostwa Europy w koszyków­
ce drużyn męskich. Po ośmio­
letniej przerwie, startować w 
nich będzie rówfnież reprezenta­
cja Polski. Kipszykarze nasi 
uczestniczyli ostatni raz w mi­
strzowskim turnieju w 1947 ro­
ku w Pradze, zajmując wów­
czas dobre, jak;na swe ówczes­
ne możliwości, szóste miejsce.

Od tego czasu, reprezentanci 
Polski rozegrali stosunkowo 
wiele różnego Rodzaju spotkań 
międzypaństwowych i między­
narodowych, nie brali jednak 
udziału . wraz z najlepszymi 
drużynami Europy w oficjalnym 
turnieju mistrzowskim. Z tego 
względu udział reprezentacji 
Polski w budapeszteiiskich mi­
strzostwach Europy będzie dla 
naszych koszykarzy poważnym 
egzaminem.

' Od 1952 roku nasza męska 
koszykówka stale -pnie się w 
górę, stale ptxlnosl swój poziom

gry. Mieliśmy to możność 
stwierdzić obserwując rozgryw­
ki krajowe oraz spotkania mię? 
dzynarodowe. Koszykarze nasi 
szturmowali w tym czasie czo­
łówkę europejską, nie zawsze 
jednak z powodzeniem, gdyż 
swoje sukcesy przeplatali nie­
powodzeniami. Zadanie nie by­
ło łatwe, bo koszykówka euro­
pejską sama czyni ciągłe po­
stępy. ■’

Ostatnio W; Sofii na dorocz­
nym turnieju międzynarodowym 
po świetnej postawie i grze w 
minimalnie przegranych me­
czach z potęgami europejskiej 
koszykówki — reprezentantami 
Węgier i Bułgarii, przyszła ipa- 
io zaszczytna, bo za wysoka 
przegrana z Czechosłowakami 
i porażka z Rumunami, którzy 
w roku 1954 przegrali wyraź­
nie' z naszymi koszykarzami.

Polska drużyna reprezentacyj­
na nie ma więc, jak wykazał 
turniej sofijski, pewnego, sta­
łego oblicza, nie osiągnęła sta­
łego poziomu który pozwo­
liłby jej utrzymywać się w 
mniej więcej jednakowej for­
mie, i uzyskiwać mniej więcej 
jednakowe rezultaty.

nlejącego np. na Węgrzech czy 
w Bułgarii, gdzie cala czołów. 
ka mieszka w jednym mieści# 
(Budapeszt, Sofia) — co znako. 
micie rozwiązuje problem współ, 
nych treningów.

W Budapeszcie czeka więę 
naszych koszykarzy b. trudna 
zadanie. Do Mistrzostw Euro* 
py zgłosiło się 20 państw z o 
brońcą tytułu reprezentacja 
ZSRR, wicemistrzem Węgrami. 
Czechosłowacją, Francją, Bul. 
garią. Wiochami na czele W tak 
doborowym towarzystwie wy. 
walczyć dobre miejsce nie bę« 
dzie łatwo. Wiele zależeć bę. 
dzie również od losowania ną 
poszczególne grupy eliminacyj. 
ne.

Sądzimy jednak, że — po do. 
świadczeniach ostatniego tur. 
nieju w Sofii — nasi koszyka, 
rze 1 ich trenerzy wyciągnęli 
odpowiednie wnioski i repre­
zentacja Polski wyjedzie do 
Budapesztu przygotowana mo. 
żliwie jak najlepiej. Nie ocze. 
kujemy, naturalnie skoku na. 
przód, ale liczymy na poprą, 
wę.

Przygotowania i ostatnie tre­
ningi naszych reprezentantów 
trwają od kilku dni w War­
szawie. Bierze w nich udział 
pod kierunkiem trenerów W, 
Małęszewskiego i J. Patrzykon- 
ta 16 koszykarz}- — czternastu, 
których wyznaczono już do re. 
prezentowania barw Polski w 
Budapeszcie (uczestników tur. 
nieju sofijskiego): Fęglerski, Za. 
górski, Młynarczyk, Przywar, 
ski, Bednarowicz, Pacuła, Ka. 
miński, Pawlak, Nartowski, Ste. 
renga, Wójcik, Wawro, Zlotkie* 
wleź i Haglauer oraz dwójka 
Olszewski i Świerczewski.

Wyjazd 14 zawodników oraz 
kierownictwa wraz z trenera, 
mi i sędziami przewidywany 
jest w piątek 3 bm. wieczorem, 

(szer)

Karnecik 
ti Igrzysk 
DLA uczczenia V Festiwalu, Sek­

cja Żeglarska GKKF organi­
zuje w dniach 19 — 25 czerwca 
..Żeglarskie regaty pokoju i przy­
jaźni*’ na trasie Warszawa —Byd­
goszcz. Dotychczas do ' zawodów 
zgłosiło się 350 zawodniczek i za- 

: wodników w 174 osadach. Trasa 
długości 276 km, została podzie­
lona na następujące etapy: Warsza­
wa—Modlin — Wyszogród — Płock 
— Włocławek—Toruń — Bydgoszcz.

W CELU zapewnienia Jak naj­
bardziej sprawnych informa­

cji na II igrzyskach. Biuro Orga­
nizacyjne poczyniło starania o 
stworzenie odrębnej centrali tele­
fonicznej uniezależnionej od miej­
skiej. Nadto do obsługi zawodów

Jest rzeczą oczywistą, że
wchodzą tu w grę również sta­
le wzrastające umiejętności ko­
szykarzy innych państw, że Po­
lacy, aby doścignąć swoich 
przeciwników, aby odrobić kil­
kuletnie zaległości, wynikające 
m. in. z braku częstszych po­
ważniejszych spotkań międzyna­
rodowych i to w kilkudniowych 
turniejach — muszą niezwykle 
usilnie pracować.

Nie można też odmówić Im 
chęci i zapału do pracy, do 
treningu, do doskonalenia swo­
ich umiejętności. Praca ich jest 
jednak stale zbyt dorywcza i 
akcyjna, wynikająca zresztą ze 
specjalnego układu sił w na­
szym kraju, odmiennego od ist-

I Ale można i trzeba walczyć kazję do nauki, umieć przyznać, 
o to, aby z każdym następnym । że na razie jeszcze przeciwnik j

tlrugie że choć przed nami są 1 w niedzielę przekonaliśmy ■ spotkaniem ten stosunek byl i przerasta nasze siły. Śmiało;
wielkie możliwości to jednak . się’ ie na Przejście ostatniej i dla nas coraz bardziej korzyst- ' przyznają się do tego Francuzi
umiemy jeszcze znacznie za ' PrzeszIcody nie wystarcza już i ny, różnica coraz mniejsza, aby ; i Włosi — drużyny o świetnych,
'malo bv już teraz pokusić się miodość. ambicja, bojo- wraz z utrwalaniem się naszej wieloletnich tradycjach, tym

' ' 'i wość, szybkość, posiadana tech- drugiej pozycji na świecie, top- ; bardziej my nie mamy się cze-
nika... Jekelfalussy powiedział - ’ 1 -----! “ ‘ "

I to dość iasno. 1 dlatego elówna '
dorównanie klasą mistrzomniegdyś mistrz świata »» ,, uwuwimiu. . . , . ,i . r ' ■ ■ ■ ... . - < . ;,

bli _ Węgier Gyorgy Jekelfa-. węgierskim, JekelIa,lusp' powiedział mała przewaga szabli węgier- go wstydzie.
* ■ 1 to dość jasno. 1 dlatego główną 1 skiej nad polską. Aby jak naj- I

Warto wysnuć z tych zgod- ; ambicja i celem naszych sza-lussy:
— Gdy żadna i drużyn nie od­

pada a walczą ono „każda z każ 
dą", wtedy końcowy rezultat tur­
nieju Jest w pełni sprawiedliwy. 
Tak było i tym razem. Turniej 
warszawski potwierdził zresztą u- 
kład sił z Luksemburga. Wasze

nych poglądów konkretne wnio­
ski. Ambicje naszej szabli ro­
sną stale, są one zresztą po­
trzebne i usprawiedliwione.
Trzeba jednak zastanowić się 
nad tym, czy nie przerosły onedrugie miejsce jest w pełni za

^rkTr^Żlr.rrby-‘ dzisiejszych ' naszych możliwo

blistów i trenerów w dalsze» 
ich pracy powinno być zmniej­
szanie dystansu, jaki nas dzieli 
od Węgrów, przy każdym z ni­
mi spotkaniu uzyskiwanie coraz 
korzystniejszego stosunku tra­
fień. dorównanie im kroku. Nie
będzie to rzecz jasna łatwe.

(j. m.)

i przydzielono 10 radiostacji LPZ.

ODZNAKĘ festiwalową w Warsza­
wie zdobywać będzie można 

w 12 różnych punktach. Oto one: 
Agrłkoła, AWF, boisko Gwardii 
(ul. Kazimierzowska) oraz boiska 
szkolne: Smolna 30, Karolkowa 56. 
Zakroczymska 6, Wawelska, Wik- 
torska 99, Felińskiego 15, Żytnia 
40, Siennicka 15, Targowa 68.

Drugi dzień zawodów w Erfurćie
Kiszka 200 m - 21,4 sek.

0 dziwnych sposobach
zachęcania

Zdobycie rutyny, bezbłędnego i 
bogatego repertuaru techniczne­
go, doświadczenia i klasy, które 
zezwalają na spokój w walce— 
to zadanie wielkie, które Wę­
grzy uzyskiwali przez długie 
lata pracy.

działaczy wiejskich do pracy
ZA KAŻDYM SPOTKANIEM 
ZMNIEJSZAĆ STOSUNEK 

TRAFIEŃ
Naszym celem powinno bj’ć

Jedyne zwycięstwo dl» nu wy­
walczył Kopyto w rzucie oszcze­
pem. Rzucał on bardzo równo ł 
najlepszy wynik 68.30 osiągnął w 
czwartej kolejce, ctachówna rzu­
cała słabiej niż podczas ostatniej 
próby warszawskiej I wynikiem 
45.95 zajęła drugie miejsce za Za-

wymagać i

olimpijskim stadionie w Helsinkach dwaj rywale: Strandll (Norwegia) i Rut w przyjaciel­
skiej rozmowie Fot. CAF

ERFURT 30.5 (tel. wł.) Poniedr!»- 
łek, drugi dzień międzynarodo­
wych zawodów lekkoatletycznych 
z okazji V Parlamentu FDJ stał 
pod znakiem doskonałego biegu na 
8W m. 12 zawodników, w tym o- 
bok czołówki biegaczy NRD Wer- 
bltńskl i Kasprzycki oraz Czecho-
Słowak Zvolensky, stoczyli 
pojedynek, którzy przyniósł 
dobre wyniki. Zwycięzca 
senhaln (NRD) uzyska! 
(rek. krajowy), a 10 na 
Gębhardt miał czas 1:53.0. ;
-Polacy nie wywalczyli w 

borowej stawce czołowych

piękny 
bardzo 
Richt-

mecie

tej do> 
mlejse,

topkovą — 
Chmielewski

50.33. trójskoku
wynikiem 14.57 zajął

trzecie miejsce za RehaJdem (CSR) 
— 15.33 i Kłelnertem (NRD) — 14.13. 
Zdanowicz był czwarty — 14.29.

Słabiej niż się spodziewano wy* 
padlp dyskobole. Chojnacki f Ań- 
drzejczyk nie mogli sobie poradzić i 
nową techniką półtora obrotu 1 n- 
zyskall wyniki dalekie od swych 
możliwości. Cecuła w skoku wzwyż 
w Jednym ze skoków na wysoko­
ści Uo doznał kontuzji i muslał 
wycofać się z konkurencji. Wynik 
ten zapewnił mu jednak czwarte 
miejsce za Kovarem (CSR) — 197, 
Leinęm (NRD) — 194 i Rebakiem 
(CSR) — ISO. W biegu pocieszenia 
na 200 m zwycięży! Folk w czasie

ale obaj pobili rekordy życiowe. 
Werblińskl, który przez 400 m n- 
trzymywał się na trzeciej pozycji,

ten dystans przebyć jak naj- I 
szybciej. Jest to niewątpliwie 

I osiągalne. ।
azić sobie; w celu należy jednak 
instruktora | zmobilizować i wykorzystać w 

! —ii-iii™.—! czasie wszystkie ,

rowe-NA II Zjeździe LZS w kwie- możliwości zakupienia 
tniu br. wielu dyskutantów. ' rów wyścigowych.

a m. in. znany wiejski działacz , Trudno też wyobrazi
lekkoatletyczny Michalski z pracę trenera lub. najbliższvm
Poznania, oraz przewodniczący kolarstwa bez posiadania moto-1 najb iwzym
Sekcji Kolarstwa Rady Głównej cykla. Trener taki traci 00 proc kontaktu z zaKra.
T7S — Andrz°i Wituszyński swej wartości, gdyż nie ma Każdą okazję Kontaktu z zagiaL4.O auuiz-j ' ।__ „,„h,nvania na tre- nicznvmt przeciwnikami, wzo-;n ewiasciwy , rpozhwosci pi iMijuania na ire ■ e1 ■ ■ ■ ■ chyba. rem Węgrów zrealizować wre-

? - szcie plany centralnego ośrod-

zajął 3 miejsce — 1:52.0. 
sprzyckl 8 — 1:52,0.

Ka«

Trudno też wyobrazić

wykorzystywać I

wskazywali na
stosunek niektórych

przeciwnikami.
pracowni- ' ningu z zawodnikami.

Rady i że jeździłby z nimi na rowerze.1ków i kierownictwa Harty; ze jezazuoy z mnn nu 
Głównej LZS do sprawy pracy ( Sekcja Kolarska Rady Głównej

----  ' --------„bije" się o moto- , r0" 1
ka szermierczego. A od trene-

zawodnikówaktywu społecznego i pracy LZS mocno „u.JC s.s - wiekszei oracy ieszczeSekcii Snolecznvch Zjazd zo- 1 cvkle dla swych trenerów i in- , jeszcze większej plecy, jeszcze Sekcji spoteczny.n. z.ta < struktorow. Jak dotąd jednak większego poświęcenia. Bo w 
tern - bezskutecznie. sP°rcle łest Jedna dr°Sa

KiewTaścTwym stylem pracy i dol Co więcej, jedyny motocykl, do sukce^ p™ca-
_„:nnv Ipi-reważanpeo stosunku ; „Jawa", z ktorego korzystali tre- Trzeba sobie ptzy tym row 

snnieeTneon bez któ- nerzy Tropaczewski i Wituszyń- noczesnie śmiało zdać sprawę

bowiązal Radę Główną i 
kierownictwo do walki z

Hn nktvxvii ^nalpczneoo bez któ- nerzv i ropaczewski i Wituszyn- - . -CIO aktywu społecznego, oe „asie organizowanych dla z tego, że przekroczenie ostat-reg.o. 1SK wiadomo, trd lnosobie , SKI w czasie organizowanie!! ma - » K „„„„hu
wyobrazić jakikolwiek krok na- ’ kadry Zrzeszenia obozow- tre- niego szczebla w hierarchii 
przód w rozwoju sportu wiej- ningowych. polecono oddać do --------------------  
skieg0 | dyspozycji kierownictwa Rady

Miesiąc czasu, jaki upłynął od i Głównej LZS. Na temat przy- 
Zjazdu, byl może za krótkim o- I dziafi> motocykli dla kadry tre- 
kresem, aby można oczekiwać; nerów kolarskich nikt z odpo- 
jakichś gruntownych zmian w | wiedzialnych członków Prezy-

Rewelacyjne czasy przyniósł bieg 
na 200 m. W pierwszym przedbte- 
gu startował Folk, który wynikiem- 
21.9 pobił rekord życiowy, ale nie 
zdołał zakwalifikować się do finału 
(4 miejsce). W drugim wygrał «Ta- 
necek (CSR) — 21.5, a w trzecim 
Schulz (NRD) — 21.4 przed Kiszką

W finale zwycięża Janecek dosko­
nałym wynikiem 20.9 poprawiając 
rekord krajowy (o 0,1 zek. gorzej 
od rekordu Europy). Kiszka zaj­
muje piąte miejsce, osiągając dru­
gi po rekordzie Stawczyka wynik 
w Jilstorii naszej lekkoatletyki — 
21.4. Wszystkim sprinterom łapano 
jednocześnie czasy na 220 yardów 
— Kiszka miał 21.6.

W pozostałych konkurencjach u- 
zyskano następujące lepsze wyni-
kl: kobiety
NRD

1G0 m. Stubnlck,
11.8, 80 m pł.: Koehler,

NRD — n.2; w dal Clausner, NRD 
— 5.71, mężczyźni — 10.000 m: Hen- 
nlge — 30:35.0.

WYNIKI
mężczyźni zoom: 1. Janecek, CSB 

20,0, 2. Schulz, NHD — 21.1, 3. 
Schneider, NRD — 21.2 4. Brom- 
berger, NRD — 21.3, 5. Kiszka, Fol. 
— 21.4, 6. Lindenlaub, NRD — 21.4.

909 m: 1. Richtsenhain, NRD — 
1:50,4, 2. Relnagel, NRD — 1:50.5, 
3. Maertin, NRD — 1:31,0. 4. Zro- 
lensky, CSR — 1:51,0, 3. Werblińskl. 
Pol. — 1:52,0, 6. Kruse, NRD — 
1:52,3, 7. Nauman, NRD — 1:52,3,

stylu pracy Rady'Głównej. Na- | dium Rady Głównej nie chce 
wiązanie szerokiej współpracy I obecnie nawet rozmawiać. I 
z aktywem nie jest sprawą la-1 Ula instruktorów kolarskich । 
twą — szczególnie jeżeli się tę - motocykli nie ma, ale. z moto- 
dziedzinę poprzednio zaniedby-; <;.vkla będącego własnością Zrze- 
walo. Miesiąc czasu to jednak • szenia LZS korzysta między ln- 
równocześnie tak niedawno, że { nymi były narciarz LZS Antoni. 
wszyscy dobrze pamiętają obiet-; Wieczorek ze Szczyrku, który , 
nice i przyrzeczenia składane w । już od 6 miesięcy należy do ZS ■ 
tej sprawie przez nowoobrane Start. j
władze Zrzeszenia. Wielkie też było zdziwienie M1

A tymczasem ze strony Rady! tS^kcjl Ko*
Głównej wiejskiego zrzeszenia I la7stwa. kiedy na ostatnim po- 
nie tylko nie podjęto jakiejkol-1 spVktoTse^cii^^ l‘n’ 
wiek szerokiej ofensywy w kie- i X*™' ?J, Kolarskiej I..,- 
runku zdobycia nowych zaste- ™nowsk* skomunikowała, ze

♦ Optymistyczne meldunki ♦ W Bydgoszczy pachniało skandalem ♦ Bieżnie 
w remoncie ♦ Czekamy na „Lekkoatletykę44 ♦ 27 drużyn uj Pucharze CRZZ 

♦ W czeriucu notue emocje ♦
ELDPXK1 ® doskonałych wy- 1 Pożyteczna Impreza, będąca u-] Wytworzyła się paradoksalna 

- - •• --------- ‘ sytuacja. Znalazły się fundusze inlkach zagranicznych podzta- 1 koronowaniem długotrwałych
lały na naśzvc.h roprezenrantów | mlnacjt terenowych, slraclła wic- 
mohillzuląco. ’ Nie ma co prawda, le na atrakcyjności. Większym 

d“’: Jaszcze powodów do wielkiej rado-1 skandalem trzeba nazwać nieroze
, ści ale rezultaty z Finlandii 1 NRD granie biegu seniorek na dystan-

io czasem bardzo pokaźna na re­
monty l stalą konserwację, a w 
dalszym ciągu z bieżniami jest 
sytuacja mocno niepokojąca. Nie 
można zlecać remontów bieżni o-runku zdobycia nowych zastę-1 w ‘nastrajała Już optymistycznie. sie 100U m. gdyż na starcie sta-.

pów działaczy sportowych, ale . Sidło dal wspaniałą odpowiedź nęły aż... 3 zawodniczki. sobom, którym Mę wydaja, że Je«t
nawet są sygnały, że utrudnia ™£ych ^dotyX^ i Ba to z. —o- nh..a. mia. d-"b,a7« nl°
się 1 zraza do pracy istniejący -• « » ’ co wątpić w możl|wość -----
aktyw społeczny.

Oto przykład z sekcji kolar-
stwa Rady Głównej LZS.

dwa miesiące posiedzeń Prezy-
dium oraz, że w roku bieżącym

Od I może odbyć najwyżej tyiko 
। jedno posicdzenic(ł).

A więc nie wystarczy, że Sek-

tym wszystkim sceptykom, którzy ( B(lrdzo nieliczną obsadę miał . ,. , 
zaczęli wątpić w możliwość prze-. ti.ńJhóJ k,.rv zg,,ornadzlt na star-. P0^18’ 
kroczenia przez mego granicy DO r,e nlcw|ele ad 40 zawodnlków n.urt.m.mowl u
m. Wynik 79.30. drugi najlepszy , zawodnlczek w 8 kmegorlach...

Ten mocno niepokojący obraz

go ukazanie się zostało znowu od­
łożone. Wiemy, że miesięczniki ta­
kie ukazują się w większości kra­
jów, że ukazały się pierwsze nu­
mery tego rodzaju czasopisma na 
Węgrzech, a w najbliższych tygod­
niach zaczną się ukazywać w 
ZSRR.

Na ukazanie się „Lekkoatletyki" 
czekają nie tylko trenerzy, In­
struktorzy I zawodnicy, dla któ- 
iwch fachowy miesięcznik stanowi

gard Kolejarz Gorzów, Włók­
niarz Bielawa — Górnik Wałbrzych 
— Budowlani Wrocław, Budowlani 
Chorzów — Włókniarz Sosno 
wiec — Górnik Zabrze, Górnik 
Stallnogród — Sparta Bytom — 
Sp. Cieszyn, Stal Poznań — 
Budowlani Opola — Kolejarz Sta-
Hnogród. Stal Mielec Włók-

8) Kasprzycki, Pol. — 1:32,6. 
wzwyż; 1. Kovar, CSR — 

Lein, NRD — 1.94. 3. Rehak,
CSR — 1.97, 2.

CSR
1.B0. 4. CecuU, POL — 1.50;

trójskok: 1. Rehak, CSR — 
2. Klelnert, NRD — 14.73, 3. Chmie» 
lewski, Pol. — 14.57, 4. Zdanowicz, 
Pol. — 14.29;

dysk: i. Leval, Węg. — 48.35. 2. 
Chojnacki, Pol. — 46,41. 3. Schoelz* 
gen, NRD — 40.13, 4. Andrzejczj% 
PoL — 45.79;

oszczep: ]. Kopyto, Pnl. — 68.90« 
2. Frommhagen. NRD — 61.17, 3. 
Kroenlger, NRD — fio.82.

kobiety: oszczep: I Zatopkova, 
CSR — 50.30, 2. Ciach, Pol. — 45.99, 
3. Anhoff, NRF — 44.74.

Z Erfurtu ekipa polska wyjeżdżl 
do Jeny, gdzie w środę będzie 
startowała w zawodach z udzia­
łem Węgrów i gospodarzy.

Z. Syk

ostatniego Plenum Sekcji (na । 
które nikt z Rady Głównej nie i . . •__ ’ ----------
raczył przybyć), na żadnym po-; sLnnv Rarlv riń^3
siedzeniu Prezydium Sekcji (a, v 1 pr“uj,e
wszystkie odbyły się w Radzie 
Głównej LZS w Warszawie),

w bardzo trudnych warunkach.

Korespondenci 
pomogli

...POWIATÓW! OSTROŁĘKA
Od dłuższego ezasu Redakcja na­

sza otrzymywała ód korespondenta 
Wiesława Olszaka niepokojące 
listy o złej sytuacji w życiu spor­
towym powiatu ostrołęckiego. '

Niedawno, w odpowiedzi na kry­
tykę korespondenta Olszaka, otrzy­
maliśmy. od WKKF w-wa pismo, 
w którym ,WKKF stwierdza, te 
istotnie ze sportem w powiecie o* 
strołęcklm było tle. Palej WKKF 
zawiadamia, te obecnie polecił on 
PKKF-owi w Ostrołęce m. in.:

i; Uaktywnić*prace FKKF poprzez 
dookóptowanie do jego składu sze­
rokiego aktywu /społecznego.. 2. O- 
pracować i przestrzegać Kalendarza 
Imprez. 3. Zwrócić uwagę na pró- 
trtem umasowicnla sportu. Otoczyć 
szczególną opieką sport wiejski, 
oraz kontrolować pracę Rady Fow. 
LZS. 5. Ustalić wspólnie' z ZP 
ZMP środki propagandy i formy 
pracy politycznej z . młodzieżą, -fl. 
Przedłożyć. Prezydium PRN wnio­
ski o przydzielenie gruntu pod no­
we boiska sportowe. \ 7. Pomóc 
sportowcom w nawiązaniu łącznoś­
ci pomiędzy poszczególnymi kola­
mi sportowymi.

Poza tym WKKF ze swej strony 
zapewnia, ze otoczy jak najdalej 
idącą Opieką i pomocą sport w nów. 
ostrołęckim, oraz wpłynie na'Rady 
Okręgowe zs, aby zwiększyły m 
zainteresowanie kołami «portowy-' 
ml w tym powiecie. (n.) ?, 

Zakłady I WydHWnfc*®
..Dom Stówą Polskfefln'^ ■< ' 
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nlarz Krosno — Kolejarz Kraków.
Program zawodów w drugim 

raucie wzbogaca się o nowe kon­
kurencje, którymi są miot 1 trój- 
skok — dla mężczyzn: oraz dysk 
i oszczep — dla kobiet. . Zespól 
wystawia do każdej konkurencji 
po 2 reprezentantów: w rzutach I 
skokach może startować po traech 
(rezerwowy), llćzj’ się Jednak tyl­
ko wyniki dw^ch najlepszych.

‘ rządzeń Sportowych I zrzeszeniom | w tej chwili Jeden z najistotniej-rzut Sidly w Jego karierze, uzys­
kany w dodatku w kraju oszczep- 
ników — Finlandii znajdzie swoje 
echo za oceanem. Rywalizacja Hel- 
da z Sidlą może stać się najwięk­
szym wydarzeniem tegorocznego 
sezonu, a ostatni wynik Atnery-

.lak na imprezę masową, w dodatku •
organizowaną po raz pierwszy, tn i
nleco za mało, tym bardziej że I 
wyniki w żadnym razie nie były

odpowiedzialnym nie tylko za stan 
urządzeń lekkoatletycznych ale
gospodarkę przeznaczonymi na ten

szych czynników dalszego postępu 
naszej lekkoatletyki, ale I liczni

że zmienia się jej uchwały i 
decyzje, to jeszcze nie daje się 
jej możliwości odbywania po­
siedzeń.

Taki lekceważący stosunek , - , ,
pracowników Rady Głównej do ^02 ^'ladcz>' ° ‘ł™- ze 

- - dzialaczv tnolecznvrh ni» t.-t dzi on dn 5WEJ rekordowej formy,zydium Sekcji, co często wpty- ; ko - h £ kIńra pgwtnne doprowadzić go w
wa hamująco na fozavoj kolar-; ‘ •• ' ; tvm mku ponad granicę 60 m. I
stwa. Np. sporządzony przez ™ ^ha'a

na każdym kroku.' ' naszpikowana młodzieżą, która na j
Jeśli jeszcze do tego doda-

r„ie było nikogo z kierownictwa 
Rady Głównej LZS.

Co więcej, kierownictwo Rady 
Głównej, zmienia odgórnie i bez 
dyskusji niektóre decyzje Prs-'

Sekcję rozdzielnik rowerów do 
odsprzedaży zmieniono w ten * 
sposób, że część rowerów prze- j 
znaczono m. in. dla woj. kle- i 
leckiego, gdzie nie ma ani jed-1 
nej sekcji kolarskiej i gdzie bez-!
płatny sprzęt kolarski z przy- i 
działu leży bezużytecznie w ma-1 
gazynie Rady Woj. LZS, gdyż] 
nie ma go komu przydzielić. 1

Kto w Hiełeckiem kupi ro-' 
wery, jeśli nie ma tam chętnych 1 
nawet na bezpłatny sprzęt. I 
Tymczasem aktywne sekcje ko- I 
larskie LZS z takich woje-1 
wództw jak Olsztyn, Opole, Sta- i 
linogród i Kraków, gdzie jest' 
dużo dobrych i chętnych zawód-1 
elków, bezskutecznie poszukują i

rewelacyjne. Wszystko razem do-

kanina 81.74 trzeba uważać za da-, 
leki od możliwości obydwóch. | 

Również wynik Ruta w miocie

my. że w przytoczonym przy­
kładzie zraża się do pracy o 
snby pracujące ofiarnie i mo-

' cel funduszami.
zwolennicy tej dziedziny sportu.

starczy Sekcji GKKF wiele cen- WYDAWNICTWACH lekkoatle- 
nego materiału do planowania tych (J tycznvoh p|SZB slę bardzo 
samych Imprez w roku przyszłym. J ale ty|kQ z teJ przyczyny.

że w ciągu roku nowe książki

NIE zdziwimy się zbytnio. Jeśli 
trener Mulak straci w krót­

kim czasie swą kruczą czuprynę... 
Trudno bowiem nie wyrywać so­
bie włosów z głowy — z rozpaczy 
nad polskimi bieżniami.

Początkowo n*kt nie myślał oogół spisała się dobrze. Ciepły. ;
Franczak, Bednawskl. nie mówiąc i Ich konserwacji 1 doszło do tego. 
|uż o Kropidłowsk m. Makomas- | że w całym kraju nie można było 
kim. Kopycie. Clachównle I Kiszce , znaleźć jednej dobrej bieżni. Ostat-

; z tej dziedziny sportu możemy 
1 policzyć na palcach Jednej ręki.

Z tym większą radością przyjmu­
jemy tak pożyteczną książeczkę. 
Jaką Jest „Mój trening" Emila Za- 
topka, w tłumaczeniu Zbigniewa 
Rogowskiego, uzupełnioną kilko­
ma rozmowami tłumacza z wiel­
kim biegaczem podczas Jego wl-

- ~ ------- — uzvskall wvnlki wartościowe. : do sytuacja uległa poprawie. Ło
SJł.,. iUZ, Wcalc Jeszcze raz okazało się. że tylko ży się olbrzymie sumy na remon
pI? . dorobkiem kolarstwa w sj)noJ konkurencj| międzynaro ty. które, niestety, trzeba w krót

■ clowej zdobywa się konieczne do | k’m czasie... powtarzać. I tak 
świadczenie I poprawia rekordj do rozpaczy doprowadza trenerów 

życiowe ' rozsypująca się bieżnia na byłej
I warszawskiej Spójni, mimo, że na 

optymistycznie trzeba ' jej konserwację przeznaczono naj

wiejskiego — sprawa jest tym : 
bardziej nieprzyjemna i wy-
niaga chyba gruntownej rewi­
zji stosunków i atmosfery 
wśród niektórych pracowni­
ków Rady Głównej LZS. JYJ mówić Jednak o tak popular 1 większą w naszym kraju sumę —
Opracowano na podstawie li- ' ■“»*! do niedawna Imprezie Jak cen- 1 240 tys. złotych C); wcale nie lep

stu 1 rralny bieg narodowy ‘ nowo- ' sza Jest bieżnia na boisku byłego

M NIEJ

Erwina Swobody ' wprowadzany trójbój iwrMn«y.
sekretarza Sekcji Kolarstwa J Zainteresowani* zawodami w Byd 

Rady Głównej LZS I goszczy było bardzo nikle.

’ Ogniwa, której remont kosztem
ponad 100 tys zł ukończono nie 
dawno.

którzy pragną pójść w
ślady mistrza olimpijskiego, lek­
tura 74 stron książeczki przynie­
sie na pewno wiele pożytku.

Przy okazji ukazania się Moje­
go treningu'* kierujemy pod adre­
sem wydawnictwa ..Sport t Tury 
styka" życzenie: stanowczo więcej 
ciekawych wydawnictw z ząkrcsu 
lekkoatletyki.

Skoro Jesteśmy przy wydawnic­
twach. nie od rzeczy będzie po 
ruszenie sprawy fachowego mie­
sięcznika „Lekkoatletyka", które-,

pragnący czytać więcej o lekkoat­
letyce, niż podaje prasa sportowa.

W POPRZEDNIM numerze poda­
liśmy pierwszą szóstkę kół 

w zawodach lekkoatletycznych o 
puchar CRZZ. Ta potrzebna impre-
za wzbudziła 
zainteresowanie.

terenie wielkie

świadczyć liczba 144 kół.
może 
Jak'e

stanęły do pierwszego rzutu. Mo­
że to przekona centralńe ■ władze 
naszej lekkoatletyki do wprowa­
dzenia normalnych drużynowych 
mistrzostw Polski, w których mo- 
glyby Już startować nie tylko ko­
la związkowe.

Do drugiego rautu pucharu 
CRZZ zakwallfkowalo się 27 naj 
lepszych zespołów, które S czerw 
ca rozegrają 0 tnójmeczów o pra 
wo walki w półfinale, A oto akto 
rzy drugiego rzutu (na p erwszym 
miejscu podajomy gospodarzy):
■ Sparta Białystok Sparta
W-wa — Sparta Łódź, Budowlani 
Gdańsk — Sparta Gdańsk — Ko 
lejarz ; Gdańsk, Kolejarz Toruń — 
Sta1‘ Chełmno — Włókniarz Łódź. 
Kol. ■ Szczecin — Kolejarz Blało-

TT ALE VDARZ naszych lekkoatle- 
XI tów zaczyna nabierać coraz 

większych rumieńców. Sidło I Hut 
walczyli z powodzeniem w Fin­
landii, kilkunastoosobowa grupa 
zmierzyła swe slly w. Erfurcle z 
reprezentantami CSR, Węgier, 
MiD I _NRF, a już na początku 
czerwca Inna kilkunastoosobowa 
grupa wyjedzie do Pragi na za­
wody o memoriał Rosickyego.

W kraju od dłuższego czasu 
trwają przygotowania do zawodów 
o memoriał Kiisocińsklego. Komi­
tet Organizacyjny utworzył, dzla 
lające Już komisje, które powoli 
dopinają Imprezę na ostatni gu 
zik, 
. Zawody te zapowiadają się bar 
dzo _ . alrakcyjnie. Na: stadionie 
CWKS, zobaczymy, reprezentantów' 
ok. ,10 partstżf? m. iń. Węgier Buł 
garlt, Jeśli, Dknll I Finlandii.

Zygmunt Głuszek
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We wtorek na berlińskim ringu Polscy siatkarze Po zawodach gimnastycznych w; Szczecinie

EST1" Dwa niepowodzenia Polaków
% siódemką
przeciwników 
naszych 
chłopców

w popołudniowej serii walk
| Grają

w środę i piętek

Czołówka nie zagrożona
Z młodzieżą trzeba usilniej pracować

BERLIN, 31.S

gotowań przed meczem ze Szwe­
cją oraz do -Igrzysk. Skład kadry, 
Jak powiedzieliśmy wyżej, nlo 
uległ zasadniczym zmianom.

Do przygotowań przed czerwco­
wym meczem międzypaństwowym 
powołano:

kobiety: Rakoczy, Świerży* Ko­
rzonek. Stachów, Refadlowa, Wa­
silewska, Wllkówna, Konieczna, 
Kowalczyk, Tnrnlak, Debnel l Ko- 
tówna;

mężczyźni: JokfeL Tomala, Ko?

dzie oplfu ćwiczeń, jednak dokła­
dnie określa stopień . trudności, 
ilość i jakość elementów,; w ukła­
dzie. MJodzi zawodnicy ambitnie 
sięgali po najtrudniejsze elementy 
i aa tę ambicję należy Im a(ę; po- 
chwała. Niestety . jednak, układy 
nie były Jeszcze przez nich dosta­
tecznie opanowane. Ten lub Inny 
element wychodził *— cały układ 
wypadał słabo i niepewnie. Sto­
pień trudności przekraczał prze­
ważnie umiejętności: zawodnika. ,

Zwłaszcza wyraźnie .można byto 
to zaobserwować w ćwiczeniach 
mężczyzn na . koniu z łękami, gdzie 
młodzi chłopcy spadali po prostu 
z przyrządu przy elementach o 
dużym stopniu trudności, otrzymu­
jąc w rezultacie niskie oceny.

Podobne zjawisko. obserwowali­
śmy i na innych przyrządach, za­
równo wśród mężczyzn, jak 1 ko­
biet. W tej sytuacji nasuwa się 
wniosek, że w, chwili obecnej mło­
dzież 1 Jej trenerzy powinni zrezy­
gnować raczej z nauki dalszych 
trudnych elementów, pracując 
usilnie Jedynie nad pewnym opa­
nowaniem tego, co Już jest zawod­
nikom znane. W najbliższym czasie 
treningi młodych zawodników kla­
sy mistrzowskiej muszą być na­
stawione. przede wszystkim na na­
branie pewności, na czystość i ele-

ZAWODY gimnastyczne, które 
odbyły się w sobotę 1 niedz.elę 
w Szczecinie, zaplanowane były w 

kalendarzu imprez jako indywi­
dualne mistrzostwa Polski. Nie
mogły one być jednak uznane za 

W । mistrzostwa, ponieważ1 ze względu(tel. wł.) To byl 1 począł walkę dość ostrożnie, f wokół siebie 1 pad! na deski, 
mas Może w . u na P'erws7e aode - Sędzia liczył go do ,.R“. Do koń-XhX5 a warunka'h- , Polaka. Ale Grzelak miał, nie- ■ ca rundy Węgrzyniak utrzymał

JU"a SW°J senny dzień, taki 1 przewagę i wygrał starcie róż-
', . nIe. Z1"*’ °broncy miana । -enny dzień obserwowaliśmy nicą 2 pkt.
Pierwszej drużyny Europy, gdy- ■ ■ ----- -- -----  • • • - -
byśmy się mieli dopiero tutaj 
dobijać o miejsce w czołówce, 

z Którym; ^Otaaja a’1'"’!!® K?"-ka-
•izy cw.e.cuua- A,c P^ezyc dwie porażki na- 

nz.uk.ic A.-iguKow. szych plęściatzy 1 to dwie po- 
” J-.'?41! ri rażki fatalne! Każdy zdenerwo-

, prawdziwie

RERLIN, 31.5 (tel. wł.). — Posta- 
j i-.iem p.-zepipwadźic błys«awi- ;

i.cfonnuMe

j już nieraz, na przykład na mi-; 
<trzostwach Europy w Mediola­
nie. w turnieju festiwalowym.

W trzeciej rundzie Polak 
znacznie świeższy rusz.rł do a-

MOSKWA, 31J5. (tel. w!.). W . mistrzostwa, ponieważ4 ze względu 
poniedziałek przybyła do atolicy , na przygotowania do II MISM pro- gram ich przewidywał jedynie cwi- Kraju Rad męska reprezenta- ; czeriia w układach własnych. Tym 
cja Polski w siatkówce. aby i niemniej impreza ta, w której star- 
knntvnun\vać tu nrzwntnYiuania 1 towalo około ftO gimnastyków ze homynuo^ac ni przygotowania wgzystWch oSrOdków. data pełny 
do mistrzostw Europy w Buka- ! przegląd naszej czołówki. *ka, Grobów. .Ogrodnik, Sotan*

Zaczątku

reszcie (15 — 26 czerwca) oraz Szczeciński start naszych najlep- 
ravefrrar t rinAknnalvmf siatka- «ych gimnastyków nie przyniósł rozegrać z aoskonaiymi siaiKa । Bpecjainych niespodzianek. Pewne- 
rzami ZSRR kilka Spotkań. go rodzaju rewelacją było jedy- 

I nie zajęcie trzeciego miejsca przez 
Jeszcż.e tego samego dnia ■ Leona Koskę, który w grupie czo- 

' Polacv udali się na trening, i należał dotychczas do słab-
... • . ?. : szych raczej zawodników.

Ogółem należy stwierdzić, że cze­
to pod opieką go- . łówka gimnastyczna ćwiczy w tej 

]_ . chwili na zadowalającym poziomie, 
; Jakkolwiek nie znajduje się w 

- —.. ... reprezentantów , szczytowej formie. Jest to o tyle
przyjął postawę chociaż na nie- ZSRR Rewy i Szczerbakowa. i zrozumiałe, te wszelkie przygoto- 

- . ___ , w • j ł —' wanta I treningi idą pod katem• podszedł do W środę 1 czerwca oraz w czekających nas imprez między- 
chcia! kontynuo- piątek 3 czerwca siatkarze nasi , narodowych — spotkania ze Szwe- 

wać walkę, ale rinzowv Hisz* mzoomia dwa isnatkania z rc- oraz startu w Igrzyskach Fe- c... ....« i •?? i i roze8Tają awa spoiKarna z ry xtiwalowych _ a więc na ł7„y. । wej wypadli oni jeszcze na ogół 
pan Cc^anot a po chwili waha- prezentantami ZSRR. Czy będą t fowa formę jeszcze czas. Pozytyw- . słabo.
m<, Art»cin> -------1— n-~ .... ~ ’ • ----- • objawem jest znaczne port- ■ Podobnie jak l Ich bardziej dn-

Gąsior, Kucjas, Bwiętek. RokoM, 
Lesińskl i Pawłowski.taku. Kilku razy trafił silnymi 

prostymi Ashmana. W połowie 
drugiej minut.v Węgrzyniak po­
szedł do póldystansu odkryty,

Ponadto zawodniczki: Rost*który rdbyl się także w Berli­
nie. w Sofii i Budapeszcie, pod­
czas meczu Polska — Węgry.

Grzelak zasnął na amen, nie 
mógł się obudzić do końca wal­
ki. Nasz reprezentant ma dziw-

Ashman zadał kontrę z rozpa- Polacy udali się na 
czy ostatkiem sil. Węgrzyniaka , który następnie_ kontynuowali । 
aż poderwało do góry, po czym : we "derek i te

«e u^pusuuieme. mie umu: wai- padł na deski. Sędzia wyliczył spodarzy m. in. trenera Szcza- 
' czyć za granicą, usztywnia się. go do ,.S“. Węgrzyniak wstał, ' giną oraz r-—

— ...... - - — _  -----  - -.............v—.i pięsuiH- zapomina o tych wszystkich e- r __ „ ,
p 2^m KuSenK chce go poLJ i r^ami jednak ogromna róż- lemcntach sztuki bokserskiej, pewnych nogach.

lnica. O ile w walce Grzelaka którą nam już nieraz impono- , ----1—«— -•--
„"kukler też — odparowałem i już po drugiej rundzie zdoła- । wal.

poalcg^™ ' ’iśmy ochłonąć wiedząc, iż nasz Wioch dość silny fizycznie.
«nKieika Wtaenw przy wyjsc.u. I pięściarz tej walki nie wygra, ale bardzo słabiutki technicznie.

ę’.1” miejs'<’u Pn- 
v ans ca. natomiast H afnem na laKfjw, którzy w ,.Sportpalast“ 
a tamego- - ’-ope. obserw owali Grzelaka l We-

— uciz.e LJoj-d, cnclalem z nim • laka.
poi o^nawtac .* *

juz. Między obydwoma pięścia-

ne usposobienie. Nie umie wal-

przeciwnika.
1 da oraz startu w Igrzyskach Fe-

Szezerbińska, Moraczewska 1 Szew­
czyk oraz zawodnicy:. Sobala. Ja- 
nuehtowskl, Kuciński. Kozielski. 
Relnisz i Kloska — wraz z wy­
mienionymi ' wyżej, wejdą w akład 
kadry- festiwalowej.

Parę słów warto nadto poświę­
cić pozostałym zawodnikom, któ­
rzy również walczyli w Szczecinie 
o prawo kandydowania do przy­
szłej reprezentacji. / Zawodników 
tych musinjy traktować jako re- 
rerwy — jako tyeh, którzy w przy­
szłości zasilą czołówkę. Trzeba 
stwierdzić, że na tle grupy czó’o-

anpeiriKH umu? przy wyjsem. - -----
— hano. L.oydł Powiecu mi, ile ; o tyle cios Szweda Ashmana

ir.asz lat, Ile iazy walczyłeś, gds.e i był nokautujący równie dla nas prymitywny. 
Jeetem tondyńczykiem, mam tu i-ia^ ‘ dla Węgrzyniaka.

ja: 1 tytuł mwtiza Angin, stoczy Nasz reprezentant w wadze W ' 1 ktÓryC‘’1 Półciężkiej, Grzelak, miał za

Widziates Ku kiera? przeciwnika mistrza Wioch i

ba. można powiedzieć nawet że
ni a odesłał go do narożnika.

miał jednak wię-
। rej życia od Polaka, szedł wię- । 
* cej naprzód, częściej wyprewa-

— Widziałem. .Mocny chłopak. Ale mistrza turnieju wojskowego 
pań?^ tUa!\kich -

C/5C bęozie z Pielizyaowskun. Za- H°- « toch. dobrze zbudowany, o
Jia.,; ma identyczne pytania. głowę wyższy od Grzelaka, roz-

. Mam 23 la;a — odpowiada Fo- ,

I dzał ciosy. Grzelak jodynie w 
' 2 r. zdobył się na jakąś bardziej 
bojową akcj?. Ale na tym się 
wszystko skończyło. W 3 r. o-
czekiwaliśmy r.a jakiś atak.
który by przechylił 
jego stronę. Nicstet;

szanse

»ter. J Pochodzę z Hinningnim,  ----------------—-________________ _____ ,
walczyłem dotychczas 130 razy. I 
Ostatnio idobyiem tytuł mtati za |
^Kse już o Anglikach, trzeba po-! I flL XVfłlPTvł 
rozmakać z Włochami. Blondynka ' tz TT CVlv£j j 1
lUvaglia znajduję kolo trenera ; *
Btpre Klausa. I ■ ■ ■ a

- Pochodzę z Lugo, we Włck<zech 1 M Z__ ___
środkowych. Mam za zobą 65 walk. ; H3|T|3|SEnflH 
Wv<tep w Berlinie jest moim ■ IQnllUlCl■ ■ iCZI ■ 1 ♦ . n ^ . . .
pie.ws4j-m występem w reprezen j WBB lat temu. Przegra! z Goscian-
u<.j: wioch. I , skim i pokonał Steca. Szwed.

Z kolei biegnę do obozu rumnń- «, 31.J. (tel. wl.). We w:n. „ dobrze zbudowany za-
n^ieao Scopu ma przeciw wal-I walczył przeciwnik Soczewlń- ’ , zouaottanj za
ćz-ć ze Stefaniukiem. , «kiego w spotkaniu ćwierćfinału- . czni " p erwszc) rundzie atako-

M1SŁ-Z aportu Sciopu wygląda 1 “Tm Hamalalnen (Finlandia). Mlal wać, kilka razy trafił celnie
fniodo. nic nr. dziwnego, ze gdy 1 on za 
aly«zymy odpowiedz na pytanie ' (Jugosławia). Przi 
,H6 masz lafr' — omalze mo sia-I trwała miedzy nimi

zapewnił sobie zwycięstwo.
Sędziowie punktowali 58:57, 

; 59:58, 60:58 dla Panunzicgo, 
! W ostatniej walce pupolud- 
' niowej zmierzyli się Szwed 
Ashman i Węgrzyniak. Ashman

Scinpu 
Iziwnego, przeciwnika Dumitrowtcza Wr^rzvniakn w* dół.

• Pr?., ftr»v rundv •luiłuj .nrntwm nr.-)c*vm

gamy na ziemi... } szliwa
-- tak — potwierdza jeszcze raz ; czas i,•------------- ---------- . - , ------------------ .. 'JndnF.k szybko opanował .vię i

Bciopu mam rzeczywiście 78 lat. * dzle nawet zagrażając Finowi. nia dnouszczain'* Szvpda da 
punktnw-.il ludnie 

jestem mistrzem Rumunii, stoczy­
łem ponad 200 walk. 

— .Jak będsie ze Stefaniukiem? 
- No cóż, nigdy nikomu me pod- 

daiem się przed walką. Będę się 
Sta ał dać ze siebie wszystko. 

244etni Hanialamen dyszy jeszcze 
ctezko po straszliwie wyczerpują­
ce.) walce z Jugosłowianinem Du- 
m.trovicem. Zna mnie Jednak jtt- 
tzere z Helsinek, uśmiecha się więc

atakował. piei wszej

etę jednak wyraźna przewaga
strza olimpijskiego, który ko: 
wentnie rozbijał przeciwnika.

rnt-

mo porażki bokser jugoałowiańsk: 1 
zasługuje na pochwalę

1 lewym prostym. Runda była 
wyrównana.

Moim zdaniem decyzja ta 
la pochopna, bo Węgrzyniak 
byl ani nieprzytomny, ani 
nic opuścił gardy. Wy da je

' to oficjalne mecze Polska — t nym
ł niesienie się stopnia trudności ćwl- . świadczeni koledzy, nasi m’odzi 

czeń. : gimnastycy w układach swych
Na podstawie wyników ze Szcze- j mieli elementy o dużym stopniu 

i dna ustalony został przez Radę trudności. Zawody odbywały .«ię
««e? ; Trenerów ostateczny skład grupy, według rerulaminu miedzynarodo-

aiaiKarze nasi, Ktorzj P*7^’ która zostanie powołana do przy- 1 wego. który nie wymaga wpraw-
bj”li do Moskwy w składzie: |
Woluch, Wleciał, Poleszcz.uk, >

by- ZSRR czy np. Warszawa — 
nic 1 Moskwa nie zostało jeszcze u- 

■ stalone.
się

nam. iż był zdolny do kontynu- ' 
owania walki, której wynik 
stal do tej chwili pod znakiem 
zapytania, ponieważ Szwed byl 
lakże całkowicie wyczerpany.

Węgrzyniak ciężko przeżył 
porażkę; byl przecież tak bliski 
zwycięstwa, któro dawało mu

przegraną przez t.k.o. ponnsi 
jednak sam winę, bowiem wal­
czył bardzn nieostrożnie i ma­
jąc za pc wn i one zw/ci est wo,
niepotrzebnie walczył ryzykanc­
ko odkryt}’, Do końca rundv 
jedynie lewe proste z dosko- 

, ków zapewniłyby mu murowa- 
| ne zwycięstwo.

Radomski. Szolomickl, Rutkow­
ski. Schlicf, Czerski, Kurpios, 
Lewkowicz. Szuppe, Adamczyk 
i Fellszewski oraz trener Mich­
niewski, przebywać będą w ' 
ZSRR do 11 czerwca a następ­
nie bezpośrednio z Moskwy wy- 1 
jadą do Bukaresztu na Mistrzo- ■ 
stwa Europy. I

Sukcesy śrutowców 
w Austrii

FEDERACJA strzelecka Austrii 
zorganizowała na atwareta 

e:-nnu 191"» międzynarodowe śru- 
we zawody strzeleckie w miej 
.'nwnśr! wysokogórskiej Porta-

chach został Adam Smelezyńskl. 
zdobywając pierwsze miejsce 
(48/50 pkt) przed Włochem Mila- 
no (47 pkt) i mistrzem Austrb

gancję wykonaniu ćwiczenia. .
Brak tej elegancji, rzuca się w oczy 
zwłaszcza- wśród kobiet. .

W grupie mężczyzn • mamy tro­
chę narybku, który Już niedługo 
powinien zasilić czołówkę.

Gorzej natomiast wygląda spra­
wa w grupie kobiet, gdzie na uwa­
gę ciągle Jeszcze zasługuje prak­
tycznie jedynie pierwsza dziesiąt­
ka. Pozostałe zawodniczki nie wy­
kazały od ostatniego startu Za­
brzu specjalnych postępów. wJdocz. 
ny jest olbrzymi brak kultury ru­
chu i zawodniczej „oglądy**.

Magda Nicpokojczycka

J. Zmarzlik

Z bokserskiej 
buchalterii
bilans

dotychczasowych walkach
porażek po»

K OBIECA reprezentacja Polski
w

metrów nad poziomom mo
siatkówce przygotowuje się. rza mad granica włoską).

—idy rozpoczęły się w dniuobecnie do mistrzostw Europy we ---- - —-; , , , „ , * 28 maia b”. z okaz!! ntwarcla no-! W i*nrłnwlu. Wyjazd do Rukareszni •. . . ... ----- ---- -
nastąpi z Warszawy około

kierunkiem trenera Tyszeckiego 
biarą udział następujące zawad-

tidziule druży.i Austrii, Czechosło­
wacji, Francji, Luksemburga, Nie­
miec zach., Polski i Włoch nraz 
reprezentanta USA. Zawody trwa­
ły do dnia 30 maja. Były one

1 nlczkl: M. Zakrzewska-Ketula, Ha- -spotkaniem n poważnym znaczeniu 
i^« ik: • i , ze względu na udział bardzo dn-jec, Abistak, Cseczótka, Tumidaje- ^.,rnwców winfh 1 CSR
wleź, Chwalińska, Jośko, Kocan, 

' Konopka, Zarzycka, Zielnlok.

Harzastark (46 pkt).
Nasza reprezentada wynikiem i 

177/200 punktów odniosła również 
zwycięstwo w konkurencji druty-
nowej I zdobyła puchar Jeziora 
Wortbersee.

W konkursie międzynarodowym : 
Polacy z m’ejsca objęli prowa­
dzenie. osiągając pierwsze miejsce

R. C. Lens
Igra w piątek

w klasyfikacji Indywidualnej 1 ze- 
spałowej.

Wyniki Indywidualne tej konku­
rencji: 1. A. Smelczyński 93/100. 
2. Z. Klszkurno 90. 3. Harznstark

oraz strzelców z Niemiec zarh.
Na program zawodów składały 

się trzv konkurencjo o nagrody

(Austria) 86. 4. Poplelarski 85. 
W klasyfikacji zespołowej za

w Chorzowie
Kolejnym go­

ściem naszych
będzie 
druży- 

(zawodo-

piłkarzy 
francuska 
na ligiPolską miejsca zajęły reprezenta­

cje — Austrii Niemiec zach.. 
Francj’. Luksemburga. Reprezen­
tacje Wioch i CSR zespołów nie 
wystawiały.

Zawódv zakończyły sie w ponie­
działek międzypaństwowym spot­
kaniem Polska — Austria. Wyso­
kie zwycięstwo przypadła ponow­
nie naszym reprezentantom w sto 
sunku 702:671 pkL

1 tyrn razem indywidualnie 
pierwsze miejsce zajął Smelczyń 
ski — 183/200 przed Z. Klazkur- 
no — 176 I mistrzem Austrii 
Harzastarkiem — 165.

Do sukcesów Smelczyńsklegn 
należy dodać Jeszcze fakt ustale­
nia przez tego zawodnika rekor­
du strzelnicy wynikiem 93/100 
pkt. Na strzelnicy tej strzelanie 
Jest bardzo trudne, gdyż maszy 
ny wyrzucają rzutki bardzo nis­
kie I szybkie. J- L-

wej) Racing Club 
de Lens, zwany 
krótko RC Lens 
(nie mylić ż Ra- 
cing Clubem Pa­
ryż). Rozegra on 
w piątek 3 czerw-

| Pierwsza — strzelanie w dniu 
i otwarcia standu — konkurencja 
i do 5n rzutków o nagrodę jezioraszczególnych państw przedstawia 0.7(^7 IV

... . J:ę następująco (na pierwszym ^4-^/.,1^^.1.) 
niak puścił silną serię na kor- miejscu liczba ‘ ‘

Węgrzy-

Hamalaincn takża walczy! znacz- pus. -atakował Ashmana. któ- .
lep!tJ w rv coraz bardziej zmęczony o-walce. Wyglada na to, Iż znajduje • . •T

lię w doskonałej kondycji, ro „^trym tempem z pierwszej run-
t bokserów tego

Idem1 mówi łamanym angielskim języ- ( zbyt odnoszenia
typu jest warun- 

1 sukcesów. Nic-
radosny to prognostyk dla

ia-m , Boczewlńsklego, który będzie mu*
— Będę walczył z hoczewińskun, ; dobrze napracować Uę w wal-

łn- ślą. że wygram, chociaż na pew- ; ce ćwierćfinałowej. (J. z.)
no po dzisiejszym spotkaniu nic |
będę Już tak święty. Ależ to atle- I 
u ten .Tugostowtanm. I Jaką ma j 
szaloną odporność! Przyjął tyle ; 
cosów bez zmrużenia powiek... ;

Zostawiamy mistrza olimpijskie- ;
<o i yrt Jesteśmy koło najbardziej !
znanego reprezen tan ta 
Borliańskiegó.

Jugosławii. •

— Będz-iesz się bił z Pónantą — 
co sądzisz o tej walce?

— Nie wulzlałęm nigdy w akcj’. . 
tego boksera, ale słyszałem, te Jest 
dor>ry. Zobaczymy. W każdym, ra­
zie, nie zbraknie mi kondycji.

I na zakończenie informacja o 
Szafkowi? — przeciwniku Piórkow- : 
fkieęn. Nie było go w berlińskim I 
Sportpalast, bo odpoczywał przed I

ZSRR
zawodnlkćw).

dy

> 1 ZSRR 
2 Polsk; 

'raźnie zwolnił. Pnd ko- ■ 3 NRF

ŁÓDŹ I KRAKÓW *
orthorsee. 
Druga — mledzynarn- 

(wedhie pnl-

nieć drugiej minuty Węgrzy-
niak poszedł do ataku i lewym i 
sierpem trafił idealnie na szczę- [ 

' kę Szweda. Ten zrobił kółko ■

4 NRD
5 Włochy
6 Rumunia
7 W gry
3 CSR
9 Anglia

2

Bokserzy ZSRR i NRF 
faworytami 

prasy zachodniego Berlina

! 10 Francja 
' 11 Austria
12 Finlandia 
13 Irlandia 
14 Egipt 
15 Szwecja 
16 Bułgaria 
17.Jugosławia

6
10

3

ciel nomenklatur?.- mśr. la’ nrzv 
Iriale reprezentacji s‘edmiu 
uistw.
Trzecia — mecz towarzyski Pol-zobaczą torowców

5 państw
BI IE wiadomo Jak długo jeszcze 
*• warszawianie będą czekali na 
tor kolarski 1 związane z nim emo­
cje na zawodach, a tymczasem na 
stadionach miast, które posiadają 
tory, jest coraz bardziej tłoczno. 
Przed tygodniem na zawodach to­
rowych w Kelenowie, w dzień po­
wszedni zebrało się około 20.000 wi­
dzów (zgłoszeń na bilety było oko­
ło 40.000!) chociaż stadion może po­
mieścić 12.000 widzów. W ostatnią 
niedzielę 8.000 widzów emocjonowa­
ło się w Szczecinie podczas 1-e)i- 
minacjl sprinterów o mistrzostwo 
Polski.

Wyniki tych emocjonujących za- 
wodów były następujące: i półfinał 
— I. Betting: 2. Grundnian: 3. Bek; 
II półfinał — 1. Zając; 2. Kupczak: 
3. Janicki: dodatkowa rozgrywka o 
welśde do finału — 1. Grundman: 
2. Bek; 3. Kupczak; 4. Janicki. FI- 

t nał — i. Zając, CWKS; 2. Grund­
man, Gw. Wr.; 3. Bettlng, CWKS.

mecz Ru-

ska Austria (zespołowo 1 w
ocenie Indywidualnej).

Polska wystąpiła w składzie: St. 
Kiszkurno tKoleiarz). Z. Kiszkur- 
no (CWKS». Petelicki (CWKS). Pe- 

(elczyc (CWKS). Poplelarski (CWKS). 
Smelczyński (Budowlani), Zakrzew­
ski (Srał-. it

Pterwszv dzłert przyniósł strze' 
lęrtwu polskiemu now. duży 
sukros. Mistrzem miasta Ports-

chem w Chorzowie, a 2 dni póź­
niej, w niedzielę 5 czerwca, z CWKS 
w Warszawie.

RC Lens należy do czołówki klu-
bów francuskich cieszy się w

Puchar Polski

tym kraju a szczególnie w górni­
czym ośrodku północnej Francji 
olbrzymią sympatią. Tak się w 
tym roku złożyło, że ten górniczy 
ośrodek Francji, kopalnia talin-

t siedziba słyń* 
nych klubów jak

Roubalx,

tów piłkarskich

Lille. J 
Tourcoing,
zaczyna po

Lens, 
seriiczeka na półfinalistówTurcja 

Saara 
Belgia 
Dania 
Luksemburg 
Szkocja

mcpowodzeft scho­
dzić w hierarchii 

nie wystarczy do pokonania Włók- ; piłkarstwa fraricu-
nlarza Łódź. 1 skiego na dalszy-

W czwartek rozegrany zostanie i pian — Roubaix,
w Bytomiu przerwany 24 kwietnia (spada z I ligi),
w 8 minucie gry (z powodu bu- । Lille (mus! grać
rzy) Migowy mecz Polonia Bytom 1 > / _ mecze elimlnacyj-

Poznań. Sędzia spot- aE / 18 r.B o pozostanie w
z Krakowa poprowa- ! . _____ . ____ . . .

20
21
22„B. Z.‘* Mistrzostwa Europy w । dziesięciu. Amatorzy walczą o wie* __ 

boksie, które odbywają się w tym le szybc e], wkładają znacznie wię- 23 
roku w Berlinie, przebiegają pod , cej wysiłku w walkę w ciągu bar- : 
znakiem zaciętych walk. Każdy I dzo krótkiego czasu. Takiego tern- | 

ąv T>dvna słaba 1 boksor sprzedaj© swoją skórę za । pa ł tylu walk w ciągu dziesięciu .. tJesVTsk w’4Uwto pieniądze. Pięściarz, arna- ■ dni nie wytrzymałby żaden zawo- P°»««gólne państwa wprowadzi-
trzeemi rundzie, w" każdym razlr , ‘«W, * «neeh rund dą)ą dowlec. 'X
Piórkowskiego pokonał już wyraź* 5 tyle wysiłku. Ile Ich kole* * pgp KURIER: Pięściarz© ro­
nię w Śofli. W. Wojleckl J 1 obozu zawodowców w ciągu Sy]scy, którzy w Warszawie zdoby- 
_ i II tylko dwa tytuły, wyciągnęli

ćwii rrflnałeim. spytałem 
Szcaerbakowa. co myśli

Dokończenie ze itr. 1

walcr z Piórkowskim.
o jego

— Szatkow ma cios, technikę 1 znakiem zaciętych wal 
■ v ringu. Jedyną Jego słaba ’ r sprzedaj, swojt — draata otamadze. Picie

Do 40 walk ćwierćfinałowych

i naukę z tamtego turnieju. To była !
* j wielka pomyłka, gdy rnyśle’tśmy o ( 
Z ! nich jako o zadających ciosy ro-Polakom brak kondycji

v v dzleccy. których widzieliśmy, są :
Dokończenie ze str. 1 Oczywiście, źe bokser mocno doskonałymi technikami.

I bijący ł dużo Inkasujący ma w i sport DEPESCHE: Według ob-
Powracając do naszych bok- tych warunkach przewagę nad serwacjl l wrażeń z dotychczaso-: 

serów wydaje się nam. że na j technikiem, który nie może so- i
ogól zawodzi u Polaków kon- i ble pozwolić na wymianę clo-

botach. Wszyscy pięściarze

dycja. Wszystkiego nie moina : sów.
tłumaczyć napięciem i zdener- ’ W środę rozpoczyna się dru- 
wowaniem. Nasi pięściarze z ga część turnieju, jeszcze trutl- 
reguły poza małymi wyjątkami I nlejsza I wymagająca więcej sil 
są bardzo słabi w ostatniej run- 11 nerwów niż pierwsza. W 
dzie. Dotyczy to w równej ' ćwierćfinałach mamy bardzo 
mierze Drogosza jak i Piętrzy- j groźnych przeciwników. Wy- 
kowsklego — dwóch naszych i starczy wspomnieć Lloyda w

czać. że walka o pierwsze miejsce | 
rozegra się między Związkiem Ra­
dzieckim i Niemcami (zachodnimi 1 
i wschodnimi). Ci dwaj rywale ma-1
ją najlepiej przygotowanych plęś* i 
ciarsy. Polacy mają Jeszcze ,.do- | 
bre żelazo w ogniu**, ale w żad­
nym wypadku nie są w stanie po­
wtórzyć sukcesu z Warszawy.

Nasze typy na mistrzów są na- 
stępujące: musza: KUKIER, BA*' 
SEL: kogucia - STEFANIUK: > 
STIEPANOW; piórkowa — HAMA*<

następującą ilość 
Z5RR 
Polska 
NRF 
NRD 
Rumunia 
Węgry 
Francja 
Włochy 
CSR 
Anglia 
Szwecja 
Bułgaria 
Jugosławia 
Aurtria 
Egipt 
Belgia 
Finlandia

zawodników: PIĘCIOMECZ NA TORZE
Torowcy nasi gościli jut kolarzy

Czy sam zapał do walki I chęć 
odzyskania nagrody wystarczą na 
stawienie czoła bardzo dobrej Je­
denastce CWKS? Wojakowi twier­
dzą, że mecz z Polonią będzie dla

Kolejarz

Irlandia 1
Saara 1
Dania 1

Nadto po wtorkowych ćwlarćfl*

najlepszych pięściarzy. Najlep* muszej, Hamalainena w piór- Ł,_______ __
Mą kondycję z Polaków wy- kowej, Sovliansklego w pól- tokka ” i
kazał Kukler. I średniej, Fostera w lekkośred- (oo^bózasowy mistrz Drogosz

Turniej berliński jest dlii- 1 niej i Siatkowa w średniej. nie ma żadnych szans z doskona- nalach w wadze półciężkiej, wpro-
gotrwaly - Jak słusznie stwler-I stosunkowo łatwiejsze xańa-' ’ - -
<1zil Feliks Stanim — odpowia- nia czekają Stefaniuka i Rrngo- , mann iŚAJEW; _ zawodniku:
da bardziej pięściarzom bojo- S7St a|r j on| nie mogą powie- FOSTER. BURKĘ, 
wym, idącym na wymianę do- dzieć, że przejdą !.!... ~
fów. XV dotychczasowych turnie- ' do półfinałów. Zarówno Scio- 

jak i Ravagiia są pięśda- - KURIER: Proaram walk
jym. aby umiejętnie rozlozyc st- i rzaml bojowymi o silnym rio- wrażenie zrobili na nas pięściarze * awyzuiu
<y, aby nie wyczerpywać Ich Walka z nimf wymaga pet- radzieccy. Zawodnicy w czerwo-
w jednej walce. Tu można sobie nci konccntrncii. a przede nych koszulkach I białych spoden-
pozwollć w każdej walce na wszystkim dobrej kondycji. k;,ch “ ±,dnvml -d»»«iml ka- 
rały gaz. bo później czekają i 
nrycięzcę dwa dni odpoczynku. | Jerzy Zmarzlik

spacerkiem *«dnl.
SZOCIKAS.

Węgier. CSR, NRD 1 FSGT. a w
z RC, Lerts Ib-

• oczekuje ich Impreza na nienoto- , kazją do rozprostowania mięsni 
I wana po wojnie skałę, bo przyjadą ■ p0 dalekiej pndróżv z Bukaresztu. 

™ P-konanr,-
t.rzy spotkania — w Szczecinie 12 się Już Jutro.

nich raczej dobrym treningiem
kania Mytnik z Krakowa poprowa- ! I lidze) i Toureolng (bez sukcesów 

w II lidze). Honor 1 sławę okręgu
| podtrzymuje tylko Jedyny RC Lens,

dzl grę Jeszcze przez 82 minuty. 
Obie drużyny wystąpią w tych sa- 
mych składach. ■ idobywea trzeciego

Mecz z Kolejarzem ma dla Po- .
lonii ogromne znaczenie.

miejsca w I

W tej ( przyczyn tego stanu dopatruje
{ czerwca, w Łodzi

I LIGA PRZECIW II

Pozostałe dwa meczeRekord świata
—1« 1 ga przeciw H. Nie Jest tu wyklulilQrQSa | czone zwycięstwo przynajmniej

! Jednego Il-ligowr.a. zwłaszcza przo-
LONDYN. W drugim dniu między* ' downika Budowlanych Opole nad 

narodowych zawodów lekkoatla- -
tycznych w Londynie Węgier Iha- . 
ros pobił o 7 sek. rekord świata 
w biegu na 2 mile, należący do 
Belga Reiffa. Iharos uzyskał czas 
8.33,4. Drugi był Anglik Wood —

chwili wcale nionajgorzej grający, prasa francuska metodach
bytomlanle okupują z 4 punktami pracy niektórych menagerów klu- 
ostatnie miejsce w tabeli. W. razie bów zawodowych.

pucharo zwycięstwa mogą Jednak awanso- r prywatne Interesy
I we stoją pnd znakiem walki: I 11- wać aż o trzy miejsca w górę | stawiają przed
1 ga przeciw H. Nie Jest tu wyklu I przed Gwardię W-wa. Górnika Ra- • cprawam! sportu a

------ dlln 1 Gwardię Bydgoszcz. Porażka | ^wodników trak, 
umacnia Polonię na długo w dal- i |Ują Jak gezono- 
szych rejonach tabeli. Należy przy- . wych robotników, 
puszczać, że tym razem mistrz „i/Equlpe", pisząc 
Polski zbliży się do swego zeszło- । na len temat, pod-

wadziły już do półfinałów po 1 
Włochy (Panunzi),

W biegu na 3 mile zwyrię 
Nnrris (Anglia) w czasie 13.4 
Węgier Koraca zajął 6 miejsce

Mabszą w tym raku Gwardią Byd 
goszcz. Górnikowi Wałbrzych, mi­
mo rewelacyjnego zwycięstwa w 
poprzedniej rundzie z Ruchem, 
nie wróżymy tym razem specjał 
nego powodzenia. Forma wykaza­
na ostatnio na meczu z warszaw-

rocznego poziomu, który zasygna- i kreślą z uznaniem 
llzowal Już w rozegranym 14 ma- ■ dobrą pracę kle-

ską Spartą w żadnym wypadku

Ja meczu z łódzkim Włókniarzem 
I zdobędzie wreszcie oba od daw­
na oczekiwane punkty.

rownlctwa

Jedno
które jako 

z nlellcz-

którzy własne*

potrafiło przy-nych we Francji
lekkoś^ edn»a —* । /ki*. ..i , _  .PIETRZYKÓW- NRD (Nitschke), CSR (Torma) 

WEMHOENER. NRF (Schoeppner).
NITSCHKE; ciężka

kach nie są żadnymi ..dzikimi ka-
nibalami*', jak się ich chciato trak* ;

ćwierćfinałowych
tować przed turniejem. To Jest । 
wielka niespodzianka elimlnacj'. ।

SRODA 1 CZERWCA

PLON NIEDZIELI
Lekkoatletyka

Podczas zawodów iekkoatletycz-
nych rozegranych w ub. niedziele

waga kogueła: Hellebuvck Bel- i zanotowano sporo -- - -- 
: aria — Topf. Austria: Stefaniuk, i ków. Oto niektóre z nich. 
; Polska — Sciopu, Rumunia: !
j Schwarz. **”“Między linami ringu w Sportpalast SL ._ ,==

NRD — Rautta’nen.

SHepannw

BERLIN. 31.5. (tel. wł.) Wtorko i spodziewanie silny opór Zasućhltto- 
We walki zar-»1v ale od pojedyn i wl mórr walkę zaczai bardzo o 

- ^-nek stobe;
Shakweer (Egipt). Po żywej, ale i pracy lewym prostym w dru?'*! 
chaotyczne! walca w 3' r. Rabo I ,.:indz.te oberwał dużo etosów. W 
.T"AA«7rV^^ z Fres- ; ostatnim starciu wyczerpany Mas- 

chi (Włochy) j sard trzymając stę resztkami sił
W na«repnet parze Horvath (Wę- । potrafił jódnók do końca stawiać ■ n<.go z ataków Chapron zadał zbyt . 

9£y) munkwał ----- - -------- ' ' “ --------- - -- ----------- -------  ------ “ ’-r----- ---------
}?u"1uniat Rumun

ale

Mandreanu | opór Zasuchinnwl. który z minuty
>IZTe ^OÓ na m,nii:9 ciągał coraz większą

które wyt przewagę.
W następnej walce Martin (Fran-

WYNIKI BIEGÓW NARODOWYCH
800 m juniorek: 1)

wleź, Łódźv uu. mcdaici' . , /LI— . .dobrych vvyni- Łódź — 2.39,2,

Oszwaldow-
2) Dutkie-
3) Piłtow-

najbardziej wartościowy uważać 
należy- rezultat Tołkaczewskiego, e- 
slągnięty w Warszawie. Wynikiem 
58.4 na 100 m dow. Tołkaezewskl 
wyrównał rekord Polski. Frendler

wiązaś graczy do barw swego klu« 
b»i, stworzyło Im dobre warunki 
pracy i treningu, a przede wszyst­
kim widzi w każdym ze swych 
członków... żyjącego człowieka. To 
są zasadnicze podstawy ostatnich 
sukcesów klubu Lens.

Klub ten znany 
jest we Francji 
jeszcze, Jak JużpL 
saliśmy i z tego, 
te gra w nim wię­
kszość Polaków. 
Cl młodzi chłopcy, 
synowie polskich 
emigrantów, pra­
cujących w kopal­
niach, zdobyli swą 
sportową postawą, 
fair grą 1 ambicją 

w walce z każdym przeciwnikiem 
sympatię francuskich bywalców 
boiskowych Paryża, Tuluzy, Bor- 
deaux, Lyonu, Marsylii 1 Innych 
miast, w których ten zespół «»7

ze Spany Warszawa, trzeci raz w 
tym roku przepłynął ten dystans 
poniżej rekordu Polski Juniorów, 
osiągając czas 1:01.3 tzn. o' 0,3 
sek. lepiej od poprzedniego rekor- 
du. Trzeci wynik w tym roku na 
200 m motylkiem uzyskał Rybacki 
Sparta Wrocław — 2:44.8, demon- 
Htrując zupełni© dobrą technikę 
pływania delfinem. Kłopotowski

8(io m seniorek: 1) Kurto, Olsz- 
2:39,3, 2) Masterczuk, Wr.

4, 3) Czekan, Rzesz. —Sciopu, Rumuni*:! w WawJwle: lw*ń»kl «kok w, tyn - 
NRF — Han*. .Saara: dal 6 87 Karcz — 8.85. Sfatowskl! ““
ZSRR — A!ęxandrow. I na 100 m 11.0 i na 200 22.1. 800 m 2:44.0.

| Witutaki 1:53.9. tyczka Ważny 415 1 - —
I trójFkok Malcherczyk — 14,61. '

W Poznaniu.* kuta: Rusin 13,06.. 4:16.4, 
.*» . a . i >hu — Hmuiamen Finlandia । Iwaszkiewicz w dysku 42,17, 80 m* 4:19.6.W ra^eprmj parze tej wagi F,at Rllmllnla _ i.uk|c ,?„xn,;M pl. Słowińska 11.9 I Mlnick, 12.0.1 ,..,,,

Chapron (Francja) I Schoeppner v*|a: Juhas. Węgry - Kurschat. ' mk>t Nlkl»m SUw«yk Koy 
(NRF) smczyll najbardziej zażarta MiF: 52.4 I Szymańskii M.«. m n 4:10.2,

... m 1 1:53.0. 1590 m Zbikowski 3.56,8 i ( sma
«•alkę Mistrzostw. Początkowo pcw- , Waqa pólłrednia: lsa|ew, ZSRR Ziółkowski 3:98.0. । Wr _
ną przewagę miał Francuz, śnua , - Annex. Franela: Melek. 'TurcM ! w Crdańlku; Lerczak przebiegła 
to I ostro bljąey przeciwnika. > ska Gar' ™ ™ 23-6' Wróblewska skoczyła

W drugim starciu podczas Jed-

NRD
Moustapha.

Węgry

। — Ginca. Kitmunia: Konania. poi- 
i ska — Sovllanski. Jugosławia: Gar
gano. /Xneba -- Heidemann. NRF: 

waga średnia: Peter. NRF —
niski etos, pn którym Niemiec parli ' Sloelln. Srwccfa: Tlta. Rumunia — 

- - '■■—uny. CSR: Piórkowski. Polska
Szatkow, ZSRR: Wemhoener.

ani _____ ___ ____
rrl:i. natomiast każda lenn I •• , p.ior«-

La Hnrwatha «iedzia-a na korpu i CM wygrał na punktj z 
8 e i szcrnre przeciwnika. | nem (Dania). Obydwaj pięściarze
(mbL. wadxe półciężkiej Nitschke j bez ciosu przez trzy rundy w za 
(ZSRR) > a- Słabli sie. a nie uderza - n:e

na deski i byl liczony da „7”. Se j 
dzia Neuding udzielił Francuzowi 
napomnienia. W chwili gdy wyda <

iRF Piachy, Węt
CZWARTEK 2 CZERWCA 

waga musza: Kukior, Polskazupełnie sił. niespodziewanie wró- | -7- ,— -— ----- -, , 1 .. , . , , . Lloyd, Anglia: Bace!.rtl r’n «tebis. Na nrlmlan*» knmnlrt ...
osłabł Chapron. Na, . . . Ąanzie eieifKesu »» "*c .

!li. Obvdwaj storryli bardzo dobrze , Schoeppner miał dużą przew
odw^nu arnko^ nalbardzml chyba Wygrał Niemiec któremu na

Nas?

'^«'hkeso.

:rf
ZSRR: Behrendt. NRD — 

V>-gry: Dnhre>*cu. .Rumunia

1.500 m Juniorów: 1) plczylło, Poz. 
- 4:13,8, 2) Moszyński. Opole —

3) Clatkowskl,

m seniorów:

W-wa

Peters,

I Wr.

— 4:14,«, 2) Tomys, Poz. — 
3) Więcław. Szcz. — 4:18,8. 
m seniorów: 1) Jankowski, 

• 9:26,8, 2) Kmieid, Bydg. —

nrzeplynął 200 m dow.
2:48.0. Lutomski miał 
grzb. — 1:10.7.

w czasie
na 100

’adai
rei Mur ta nm

w dal 5.12.
W Łodzi: Prywer uzyskał w kuli 

18,5 a Piątkowski 14,17.

W centralnym btagu narodowym 
1 w trójboju narodowym rozegra­
nych w Bydgoszczy p&dJy następu-

■ ’ Majdloch. CSR: 
waga piórkowa: MehHng.........

- Zima. Austria: Horrath. Węerv ; Unia
- Zasuchin. ZSRR: Martin. Frań ; — 1*

młodzicy:

Filka nożna
Zapasy

W niedzielnych meczach zapaśni­
czych o mistrzostwo I ligi tanoto-

.. . po’ ra» . /naniran walk« Mistrzostw. i sie stówa uznania za niebywała od :
. । .... I Porn'^- «”” wo,« 1 '««'W* «•'•« ' cla NlehOń7"An^ "Hamaiai-

„rt w trzeetej parze Nlehols (Analia) do walki. : nen. Finlandia — Soczewiński, Pol-
fcka i pokona! na punkty Zachar, (CSR) 

isnch. po kto- { Mistrz olimpijski nie miał w tej । 
abl^ i nie byl ; ws|ee nlr do powiedzenia. Przez

: 1.338 PkL 
; — 142. I

TRÓJBÓJ
1. Kulikowski. Bud. 

(100 m — 11.4, WZ«
kuJa — 8.28), 2) Daniel.
1,337, 3) Banasiak, Zryw

rtu v u-'s'a'is. u ostatnim star 
’\schke początkowo da’ej a 

zn^^i' w końcówce wvkaza- ZUi u słaba kn.vl-.-AU ł Mnrar-’- •

hombardów-i

ska;
W następnej parz© Szocikas „, waga lekkopółśrednia: H. Peter (ZSRR) wygrał na punkty z Cio*|Sen. oania — Guerldl. Egipt; Bu 

botaru (Rumunia). Tym razem nic! dai. Węgry — DunWrescu. Ru

sarni U- • ostrymi etocies iri" j'™ e ięrinogłodne swv

Cężklei H.tuk. (CSR)
na punk,y 2 Sia'

.'ej' » przez śwletnójto Nirhol-:a. pirs i a 
rkazRi | . a bardzo agresywnego o s:ln> m 
niska* , 
d rlo I etosie.

udało się Rumunowi
przeciwnika żadnym nokautującyrr 

। ciosem. Clobotaru polował na tak!

zaskoczvr I munia: .fengibartan. ZSRR — Jo 
: han Kaczorowski. NRD: Drogosz-

Polska

cins. ale pięściarz radziecki kon- Terma । ź .•rował go i wyprzedza! ciosami
— r - .Itak, że w rezultarta sprawił prze-

giem (Szwecja) Przez rwie run j | aiwnikowi dość mocne tanie

W wadze półciężkiej 1---  
(CSR) wygra! na punkty * Risber

serp walk w wa- 
Parkowej Zawchin (ZSRR) po 

Pfał Maasarda (Luksemburg) na j stal clężkta baty. 
PunAty. Luksemburczyk stawił nie-1 trwał do końca.

TormA Tiglowal z prałciwnlMen. 
ale w ostatnim starciu SzwM prze 
sseril do ntakti I Czechoslowak .do-

•_ tak że ledwo do-

W HSTAtniej walce dnia Bozzano 
(Włochy) wygrał nieznacznie na 
punkty z Krizmanlc (Jugosławia).

J. Z.

waga 
BiPcarta

Ravaglia, Włochy;
lekkośrednia: Nikolow.
— Ptcou. Franc|a: Ple*

Irzykowski. Polska — Foster. An­
glia: Burkę. Irlandia — Carnll. 
NRD: Dzanerjan. ZSRR — Sciscfa- 
nl. Wiochy:

waga ciężka: Wtttersteln. ŃRF — 
Debolsrer. Relgfa: Sujhnlck. NRD 
— Magneua. Francja; Nefuka. 

CSR ~ Ashman. Szwecja; Szocf- 
kas, ZSRR — Bozzano, Włochy.

juniorzy: 1) 
— 1.8« (11,4 
Rodzim. LZS 
chowski. Stal

seniorzy: 1) 
1.490 (11.6 — 
rewicz. Kol.

Brzwkowjkl. Zryw 
- 1.58 — 12.78). 2) 
- 1.655, 3) Wojcie-
- 1.475. 
Nastura. Unia

ski, Bud. — 1.433.

1,52 — 8,30), 2) Ju- 
— 1.483, 3) KowaL

dziewczęta: 
1.037 (13.8 - 
rada, Unia 
KOJ. - 871.

I) Szostak, Start — 
1.20 — 5.32). 2) Pa- 

• 917, 3) Kokoslńęfca,

juniorki: 1) Bogdanowicz, CWKS
— i.m (i4.i 
Prochownłk. V 
byzzewska. Sp.

seniorki: 
893 (14.7 - 
dzł szewska.

1.27 «.43». 2)

III LIGA
Grapa VII — rzeszowska: Górnik 

Glinik — Lublinianka 3:2 (1:1), JKS 
Jarosław — Włókniarz Krosno 8:3 
(0:1), Unia Zamość—Kolejarz Prze­
myśl 3:2 (3:0). Polonia Przemyśl — 
Gwardia Chełm 2:0 (0:0), Stał Mie­
lec — Stal Stalowa Woła 2:0 (0:0).

wallimy następujące
CWKS W-wa

Kolejarz Poznań
Stalinogród 3:5.

rezultaty:
Gwardia Kraków blondynów 12 czarnych" występo< 
znań — Górnik wał. Zdobyli też uznanie fachów-

ców, którzy przepowiadają młodej

Stal Rzeszów 
— odwołany.

Grupa VIII

Gwardia Rzeszów

łódzka: Stal Sta­
rachowice — Sparta Łódź 1:1 (0:1).
Kolejarz Łódź Stal Skarżysko
2:3 (1:0). Skra Częstochowa — Stal 
Radom 0:1 (0:0). Radomiak — Łe­
chta Tomaszów 1:1 (1:0), Włókniarz 
Łódź — Włókniarz Zgierz 1:2 (1:1), 
Unia Pionki — Włókniarz Pabiani­
ce 0:1 (0:1). Concordia Piotrków — 
PTC Pabianice 1:1 (0:0).

Pływanie
Pływacki Puchar CRZZ wszedł 

Już w końcową fazę toz.grywek. 
Z 73 zespołów, które przystąpi­
ły do mzgiywek, na olaću pozo­
stało już tylko trzech finalistów. 
Finałowe spotkanie pływaków Spar. 
ty Wrocław. Polonii Bytom i Polo*'■ w971, 3) Pray' : nil Warszawa, "które "ódbjdzle 'ślę 

— ”*• w końcu sierpnia wyłoni najlepszy
Podolska, Gór. _ — związkowy zespół pływacki w Pol-Gór,

Kol.
czek, LZS 680 pkt.

3) PU- , W półfinałach partio kilka do 
I brych wyników, z których J'*

Sparta 
1:7, Stal 
bórz 6:2,

II LIGA 
Gdańsk — Stal

domlak 4:4.

Poznań
Welnowiee — Unia Raci- 
Garbamia Kraków — Ra-

Hokej na trawie
II liga

Grupa północna: Kolejarz Środa 
— Start W-wa 2:1 (110), AZS Szcze­
cin — AZS Poznań 1:0 (0:0), LZS 
Rogowo — Sparta Bydgoszcz 3:0 
w.o.. Sparta Września’ — Włókniarz 
Gdańsk 2:0 (2:0).

Grupa południowa: Unia k Pionki 
— stal Sosnowiec 2:0 (0:0), Kolejarz 
Bielsko — AZS Częstochowa 0:0, 
Sparta Cieszyn — Stal Gliwice 1:1 
(0:0). Górnik Siemianowice — AZS 
Kraków* 2:0 (0:0).

Tenis stołowy
ŁODZ. w zaległym meczu ligo­

wym Start Łódź zremisował 7. Bu­
dowlanymi W-wa 5:5. Punkty zdo­
byli: Gaj — 3 oraz Deskur I j De?
$kur II — po' 1; dla Startu Supeł -

do । 2, Czerwtńfki — 2 oraz para Grzeli 
Jako czyk — Czerwiński. , J

drużynie RC Lens 
•złość.

Jak już pisaliś­
my, trzon zespołu 
stanowią blondyni, 
t.zn. Polacy. We-' 
teran zespołu, o- 
brońca Marian Ję­
drzejczak, pomoc­
nik Stefan Ziem- 
czak, napastnicy 
Marian Wiśniew­
ski, Henryk Ko­
walkowski 1 Ta­
deusz Polak utrzy-

piękną przy*

myw.tl ne iwych berkaeh dy cię­
żar gry w mistrzostwach 1 walnie ' 
przyczynili się do' wielkiego sukce­
su, jakim w Francji jest premio, 
wane (III) miejsce w lidze.

Tę oto piętkę polskich filarów HC 
Lens prezentujemy dzlł , czytelni­
kom..Od góry do <io|u;, Jędrzejczak, i 
Ziemezak, Polak;' Kowalkowski 1 , 
Wiśniewski, (ą)



SPORTOWY
z XI Mistrzostw Europy w Boksie

Warszawa

Nasze rozmowy

Czy Basel-Kukier 
po raz trzeci

Nr 51

BASELA, wicemistrza olimpij­
skiego w wadze' muszej, spot­
kałem w korytarzu okalającym 

berliński „Sportpalast". Na ringu 
toczyła się JakaA mało ciekawa 
walka ,-w wadze lekkiej, można 
więe było znaleźć czas na rozmo-

Polski poniedziałek w Berlinie
Trzy efektowne zwycięstwa 

dowodem wysokich umiejętności
Piórkowski Jeszcze raz pokonał reprezentanta Francji — Assaga. Czarny pięściarz czul res­

pekt przed ciosami Polaka i cały czas trzymał wysoko gardę BERLIN, 30.5 (tel. wl.). Przed-1 w poniedziałek z. rąk naszego । ustępują tak Pietrzykowskiemu

Walczą nasi przeciwnicy stawicielki płci żeńskiej star- ; pięściarza poniósł porażkę dru-
szego pokolenia lubią twierdzić. | gi reprezentant gospodarzy — 
iż jaki poniedziałek taka nie- Rienhardt. Wprawdzie ze spo-iż jaki poniedziałek taka nie-

jak I Rienhardtowi.

Najtrudniejsze zadanie czeka
Piórkowskiego

Drogosz i Pietrzykowski
mają łatwiejszy ćwierćfinał

BERLIN, 30.5. (tel. Leszek w minutę później Anglik znów
Drogosz zmierzy się w ćwierćfi- ! jest liczony tym razem na stojąco, 
nale wagi lekkopółśrednlej z Wio- i a w drugiej rundzie znów zapo- 
chem Ravaglia, który pokonał w : znał się dwa razy z deskami. Wy-

silnych ciosów. Walka zakończyła 
się Jednak zdecydowanym zwycię-

i dzieła. Jeśli w poniedziałek od- 
I niesie się jakiś sukces, jeśli 
i wszystko dobrze pójdzie, to i 
i cały tydzień zleci jak z płatka, 
dobrze i szczęśliwie.

Nie bardzo to wypada w dru­
giej połowie XX wieku wierzyć 
w przesąd}- — no, ale czasami 

' wbrew logice wygodnie jest ' 
uwierzyć w prawdziwość ta-1 

; kich przepowiedni. My byśmy | 
nie mieli nic przeciwko temu, < 

I aby . niedziela była taka jak po-! 
, niedzialek 30 maja w herliń- i 
i skim Sportpalast. Bardzo się tu | 
nam w poniedziałek wiodło. 
Polscy pięściarze wygrali trzy 
walki, a dwie z tego — w impo-

kojem oczekiwaliśmy tej walki,
PIÓRKOWSKI CHODZIŁ 

JAK BALETNICA

— Dobrze poszło s Azzouzsdl 
prawda? Udał się ; rewanż za St 
Nazaire.

— Mecz w St. Nazaire nie za. 
stał mnie ,w pełni formy.: Po mi­
strzostwach Niemieckiej Republik) 
Federalnej przerwałem na krótki 
okres trening i po prostu zabrakło 
mi wówczas w walce z Algerczy. 
kłem wytrzymałości. Nie wie. pan 
z kim spotykam się w ćwierćfi­
nale?

— Zdaje się, że ze Stolnlkowem.
— Widziałem go w spotkaniu z 

Turkiem —. mówi Basel. Dobry 
ale to nie Bułakow... .;

— Jak pokonasz Stolnikowi, 
spotkasz się z Kukierem, dodaje 
włączający się do rozmowy przed, 
stawicie! sekcji boksu NRD.

— Oooo... uśmiecha się Basel' I 
rzucając już z daleka „zobaczy­
my*1 ucieka od naszej grupki.

— Basel lubi waszego Kukle- 
ra — dodaje kolega z NRD. To 
dobrzy koledzy. ale walczyć z 
nim będzie na całego. Raz z nim 
wygrał — w Helsinkach, raz prze­
grał w Warszawie. Teraz będzie 
walka decydująca.

W. Wojteckl

poniedziałek wieczorem
CSR. Nie poznawaliśmy w 
ce Czechosłowaka, który 
wiele z bojowośct Nie

OS

Po południu odnieśliśmy jesz­
cze jeden sukces. W ostatniej 
walce popołudniowej serii Piór­
kowski walczył z Assaga (Fran­
cja). Przyznajemy szczerze, iż
żywiliśmy- obawy naszego
pięściarza. Pamiętamy jego sla- 
oiutką formę z mistrzostw Pol­
ski w Krakowie, wiemy jak 
denerwuje się on podczas wal­
ki. Wprawdzie liczyliśmy na to, 
iż- Assaga będzie czul respekt 
przed pięściami Polaka po po­
rażce przez nokaut, jakiej do­
znał w Paryżu, ale i Piórkow­
ski nie bardzo wiedział, czego 
się ma spodziewać po Francu­
zie. Paryska walka dala nie 
wiele doświadczeń.

Na wszelki wypadek Polak 
postanowi! trzymać przeciwni­
ka na dystans. Udawało mu się 
tó świetnie. Lewy prosty, a po 
nim prawy, raz po raz docho­
dziły’g!ówy Assaga, który pa­
miętając jeszcze tamten cios 
sprzed kilku miesięcy, trzymał 
wysoko prawą, chroniąc nią do­
stępu do szczęki. Piórkowski 
tymczasem coraz bardziej nas 
zadziwiał. Pamiętamy, iż do­
tychczas nie umiał robić „side 
stepów'*. A tu raz po raz pusz­
czał Assaga w liny. Pamięta­
my, iż praca nóg była jego naj­
słabszą stroną — a tu nogi cho­
dziły jak u baletnicy.

Naprawdę jest to najlepsza

________ i nującym stylu. Pietrzykowski, stwem Szalkowa . I , ..
Przypominamy, lź Piórkował:! I P^owski Drogosz pokazali 

walczył juz z Szatkowem w SofH. " widowni berlin-
Dwle rundy przegrał, bvł ospały | sk,eJ* ,b , J^tesmy

_______ I nieruchliwy, w trzecim starciu “mazani za jedną z pierwszych 
technicznego 1 siły cio- i nareszcie obudził się, parę razy , europejskich W boksie, 

ostatniej rundzie prze- | trafił silnymi ciosami Szafkowa, eP„Crtn na zspilSKC
momenty wielkiej emo- ! który stracił oddech i zaczął wpa- srusun INA AADlJAlLt^

cji. Anglik po czterech knock- i dać w zwarcia. W sumie Szatkow Jak na razie reprezentanci 
downach miał jeszcze tyle siły, iż odniósł jednak bezsporne zwycię- ' Niemiec zach. nie mają do nas

ranusa ; dawało się, Iż nie dotrwa do końca
tej wal- 

strac.ł 
potrafił

wyprowadzić groźnego ciosu, trzy­
mał, szarpał, przyciągał, szedł gło­
wą naprzód.

Zresztą nie pozostawał mu w 
tym dłużny Jego przeciwnik. Ra­
vaglia walczy z odwrotnej pozycji. 
Ten dobrze zbudowany blondynek 
jest bardzo powolny 1 prymityw­
ny technicznie. Przeważnie zadaje 
pojedyncze ciosy po których trzy­
maniem paraliżuje ruchy przeciw­
nika. Jego pojedynek z Ivanusem 
można śmiało sklasyfikować jako 
najbrzydszą walkę wieczoru.

walki.
Szatkow 

brał szlifu
su. Ale w
żywaBśmy

walczył świetnie, na-

Zbigniew Pietrzykowski .

) szczęścia. W piątek Leszek Dro­
gosz wyeliminował Boveletha.

PRZEREKLAMOWANY FOSTER
Dużo dobrego słyszeliśmy o an­

gielskim pięściarzu wagi lekko­
średniej — Fosterze, W meczu An­
glia — ,.Złote Rękawice" (USA) — 
wygrał on ze swoim amerykańskim 
przeciwnikiem przez nokaut. Z za­
interesowaniem też obserwowaliś­
my jego poniedziałkowy pojedynek 
z Rumunem Dragnea.

Foster, jak wiadomo, jest w 
ćwierćfinale przeciwnikiem Pie­
trzykowskiego. okazało się, że An­
glik nie jest pięściarzem wysokiej 
klasy. Rozporządza wprawdzie do­
brymi warunkami fizycznymi, Jest 
wysoki 1 silnie .zbudowany, ale 
przy tym powolny, a jego cios nie
nosi cech nokautującego uderze- 

Pracuje dobrze lewym pro-
stym, ale prawych nie umie wy­
puszczać.

Walka była bardzo wyrównana, 
co więcej, atakujący Rumun za­
służył w zasadzie na zwycięstwo. 
O porażce Jego zadecydowało pra­
wdopodobnie napomnienie, jakie 
otrzymał w 2 r, za bicie otwartą 
rękawicą. Walka była bardzo sła­
biutka 1 więcej w niej widzieliś­
my szamotania niż czystych ak­
cji.
SZATKOW WALCZYŁ ŚWIETNIE

W wadze średniej duże zalnte-
resowanle wywołała walka
(Anglia) Szatkowem

Hope 
(ZSRR).

Zwycięzca ma się zmierzyć w 
ćwierćfinale i Piórkowskim. Hope 
— to druga gwiazda Anglii. I tym
razem rozczarowanie nasze było
ogromne. Hope, chłopak o wzro­
ście olbrzyma, o włosach prawie 
czerwonych, robił wrażenie wiot­
kiej budowli, którą większa burza 
może złamać. Tak też było.

Szatkow, znacznie niższy od prze, 
ciwnlka, jakoś bez trudu trzymał 
go na dystans lewym, przygotowy­
wał sytuacje do wypuszczenia nie-
co szerokich, ale bardzo 
sierpów. Jeden x tych 
w okolicę szczęki wali 
Anglika. Jest on liczony

celnych 
sierpów

z nóg

ruszył do ataku i teraz z kolei i stwo. 
pięściarz radziecki oberwał kilka |

T
a»

wprawdzie wierzyliśmy w umie­
jętności Pietrzykowskiego i si­
lę jego pięści, ale pamiętaliśmy 
o tym. że Rienhardt, • bokser 
o niskim wzroście, silńyeb bi­
cepsach, bijący jak maszyna 
ciosy przez trzy rundy — ^jest 
bardzo niebezpieczny. W Lon­
dynie wygrał on przed rokiem 
z Wellsem, posyłając go dwa 
razy na deski.

Pamiętając o tym wszystkim 
Pietrzykowski zastosował .naj­
lepszy system, jaki można było 
zastosować z pięściarzem — za­
bijaką. A więc bez przerwy je­
go prawa prosta siedziała, na 
nosie Rlenhardta. Dyśtanś -bj’I 
odmierzony z większą precyzją, 
niż 100-metrówką na zawodach 
w Poznaniu, dó której-brak 
zawsze parę metrów.

Nasz pięściarz walczy! bar­
dzo pewnie. Widać, iż. każfly 
jego ruch jest przemyślany. 
Rienhardt Idzie tymczasem na­
przód chaotycznie i często mija
się przeciwnikiem, padając

walka Piórkowskiego w jego
karierze. Nie stracił kontroli

Kukler w czasie przerwy meczu ze Schnuggiem uważnie sin* 
cha rad trenera Stamma

Sędzia podnosi do góry rękę Stefaniuka na znak zwycięstwa Polaka w walce z Jugosłowia­
ninem Radanowem

Dwa techniczne nokauty w poniedziałek

głową w liny. Jeden z uników 
Pietrzykowskiego nagrodzony 
zostaje oklaskami, Rienhardt 
bowiem wpadl tak dokument­
nie w liny, że przez parę se­
kund nie mógł się z nich wyplą­
tać.

Zbliża się koniec rundy. Po­
lak łapie przeciwnika przy li­
nach. posyła lewy sierp i 
Rienhardt pada na deski., Wi­
dać, że trudno mu będzie wstać 
przed upływem 10 sekund. Ale 
przychodzi mu z pomocą gong. 
Przy „2“ runda się kończy i 
Niemiec z wielkim wysiłkiem 
powraca do swego narożnika.

W drugiej rundzie': Rienhardt 
dostaje' znów w okolicę ucha 
potężny sierp, po którym za­
chwiał się jak trzcina na’ wie­
trze. ale nie upadl. Pietrzykow­
ski ma nadal dużą przewagę i 
rundę kończy efektownymi, cio­
sami na korpus.

Ale Drogosz nie pozwolił się 
wciągnąć w żadną akcję, któ­
ra by pachniała bijatyką. Wal­
czył spokojnie, wyczekiwał na 
atak przeciwnika, kontrowai, 
robił uniki i Pótcsil’często priil 
powietrze. Polak zwalniał wal­
kę. wytrącał Austriaka z tem­
pa. Wielka chęć zaskoczenia 
Polaka jakimś groźnym ciosem 
spowodowała, iż Potesil walczył 
coraz bardziej chaotycznie. Do

Rozwiązane 
rękawice

BERLIN. 30.5. (tel. wM. Po bar
dzo ładnych emocjonujących
walkach, jak’e oglądaliśmy w nie 
dzielę, następnego dnia znowu w 
większości spotkań byliśmy świad 
kani! złego boksu.

Seria poniedziałkowa rozpoczęła 
się pojedynkiem w wadze lekko- 
półśreaniej, Petersen (Dania) — 
Graus (Saara). Petersen — mistrz

Sędziom turnieju berlińskiego przytrafiła się nie jcfna po­
myłka. W walce rtcddego (Irlandia) z Ilellebuyckiem (Belgia) 
przyznano zwycięstwo Belgowi, choć Irlandczyk (z lewej) miał 

• wyraźną przewagę

Zbigniew Piórkowski

nad ruchami przeciwnika. Do 
końca walki Assaga nie mógł 
wyjść poza zasięg Jego lewej 
prostej. Nawet w 3 r.. gdy Fran­
cuz ruszył do ataku z postano­
wieniem, iż przegra lub wygra 
przez nokaut, Piórkowski wy­
przedzał go z ciosami.

Za walkę zebrał liczne okla­
ski i uznanie naś wszystkich 
Tak walczącego Piórkowskiego 
nie widzieliśmy jeszcze. Gdyby
tak zawsze walczył to wa-

ataku rzucał 
szczupakiem.

się dosłownie 
mając obydwie

nogi oderwane od ziemi, fruwał 
po prostu w powietrzu. Na sku­
tek takiego sposobu walki, 
dzięki sprytnym . odchyleniom 
Drogosza dwa razy wylądował 
plackiem na ziemi.

W ostatnim starciu udało się 
wreszcie Austriakowi przejść 
do półdystansu, ale zmęczenie 
spowodowało, iż spóźniał się z 
ciosami. Drogosz zdołał go zaw­
sze wyprzedzić.

Obronny system walki zasto­
sowany przez Drogosza nie po­
dobał się jednak widowni, któ-

turnieju państw skandynawskich 
okazał się nieźle wyszkolonym 
technicznie pięściarzem, o dużym 
cląwu na przeciwnika. Wygrał też 
gładko, nie dopuszczając przeciw­
nika ani na chwile do głosu

W następnej walce Egipcjanin 
Guerldi bardzo bojowy, ale prym! 
txwny technicznie pięściarz, od 
niósł problematyczne zwycięstwo 
nad Saflrowem (Bułgaria).

Budai (Węgry) pokonał Sosa 
(Francja). - Pięściarz francusk* oka 
zał się przereklamowany. Parł 
wprawdzie stale naprzód, ale ro­
bił to w bardzo prymitywny spo 
sób. Doskonały taktyk. Buda! wy 
korzystał ten styl walki przeciw 
nika l bił kontrę za kontrą I w ten 
sposób uzbierał ^oble kapitalik 
punktowy, który dał mu zwyetę 
stwo.

W ostatnlei parze wad lekknpól 
średniej Dumitrescu (Rumunia) po 
wyrównanej walce pokonał Pick 
nicka (Luksemburg).

W wadze lekkośredniej ocląda 
liśmy w trzeciej parze bardzo do 
hr?«o technicznie Burkego (Irian 
dla), który pokonał w 2 rundzie 
□rzez t.k.ó. Waltera (Luksemburg). 
Rurkę rra doskonale kontro,’ ale 
ten śwleiny technicznie pięściarz 
łeM. lak na wasze lekko^rednla. za 
slahv fizvcznle Mnżjia Jednak

Wieczorowe walki dały następu* 
I jące rezultaty:

WAGA LEKKOPÓŁSREDNIAs
Kaczorowski (NRD) po bar.-lro! 

żywej walce wygrał z Sercu (Bel­
gia).

Jengibarian (ZSRR) wvgrał nrzez
t k.o. w 3 rundzie OŁsarem
(Turcja). Pięściarz radzleck’ mz 
rósł się bardzo zmężniał I zdobył 
oewność poruszania się w rlneu. 
Może jedynie niepotrzebnie nabrał 
maniery robienia stałej rotacji 
wtedy gdy trzeba I nie trzeba 
wydalę się też. Iż zbyt szeroko 
«wprowadza ciosy. Jego przeciw 
nik bvł lednak tak słaby. Iż trn 
dno wvdać o formie Jenglbarlaia 
sprecyzowana opinię. Jedno fest
pewne — cios feco nabrał siły 
Turek w 3 r. pn kontrze poszedł 
na deski I był liczony, a w chwilę

duński począwszy od 1 r. mocno 
krwawił i rozbllego nosa. Odebra 
lo mu to oddech I nie stawiaj on 
prawie żadnego oporu. Warto 
przypomnieć. Iż Andersen na mi­
strzostwach Europy w Medlolaiile 
wygrał w półfinale z Pallńsklm I 
zdobył wicemistrzostwo Europy. 
Do walki finałowej z Pappem nie 
stawił się na skutek kontuzji. PI- 
szemy o tym dlatego, aby wykazać 
|ak Jeszcze wówczas by! słaby 
nasz boks I w ogóle plęśclarstwo 
europejskie.

W następnej parze Dzanerlan 
(ZSRR) wveral na punkty z' Bay- 
kusem (Turcja). Dzanerlan — to 
leszcze młodziutki. nledośwlari 
cznnv I hardżo słaby pięściarz 
Mlat’ on wiele trudności w walce 
z Turkiem I wygrał nieznacznie.

W następnej walce Sclsclam 
(Włochy) (a nie Bandorla. lak do- 
tvchczas podawaliśmy — przyp. 
red.) wygrał na punkty po bar 
dzo słabej walce ze Steinbachem 
(Saara).

W wadze średniej w pierwszej 
parze zmlerzvll sle dwaj faworre’ 
’urnie|u mistrz Europy Wemhoe 
ner (NRFi I Stanków (Bułgaria) 
Bvła tn nailadnlełsza walka wie 
cżnru. Obvdwa| pięściarze walczy 
II w dystansie, obydwaj wyprowa 
dzab bardzo czyste ciosy. Stanków 
w I r. dobrze pracował lewym pro 
stvm. często trafialącym Wem 
hóenera. który wvgladal na trochę 
rozbitego licznymi "walkami.

Wemhoetier był trochę szybszy 
nd przeciwnika I często wyprze 
dzat co w akcjach ale w 2 r. Stan 
kow’ złapał co raz przy linach i 
posła! serię, którą Niemiec wyraź 
nie odczuł. W 3 r. Wemhoener wy 
kazał lepsza kondycję i ładnym 
finlsz.em przypieczętował swoje 
zwycięstwo.

O tym, jak czysto była prowa­
dzona walka świadczy fakt, iż sę­
dzia ringowy ani razu nie Inter­
weniował.

W pstatnlei walce wieczoru Pia­
chy (Węcryi wygrał ria punkty z 
Mattiusem (Luxeniburci Obydwaj 
nrzeclwulcy poszli na w-ymlanę 
ciosów. -Mattlus polował na no

W ostatnim starciu Rien-
hardt poszedł naprzód z moc-
nym postanowieniem wykoń-
czenia przeciwnika 'jakimś cio­
sem rozpaczy. Pod huraganem 
ciosów Niemca, Pietrzykowski 
na chwilę stracił dystans, odsło­
nił dolne partie i oberwał po­
tężny cios na wątrobę, po któ­
rym wyraźnie zwolnił tempo I 
coraz częściej wpadał w zwar­
cia., Rienhardt za- wszelką: cenę 
chce zmienić, losy walki, . ale 
nie udaje. mu się jut-trafić na­
szego pięściarza, Pietrzykowski- 
kończy rundę w dobrym stylu, 
przechodząc do przeciwnatar­
cia.

Jednogłośnie zwyciężył Polak, 
sędziowie punktowali: 60:57, 
60:57, 60:56.

Zdaniem fachowców walka 
ta była w zasadzie finałem w

uh iioim i mm m-A..).,.. o « ...... ..s kaut. bił na oślep. Piachy nie po 
później sędzia odesłał go do na ' irafił eo lednak ani razu skuterz 
rożnika. I n’e I celnie skontrować, tak Iż w

i ririrn-RFnNi A. I wmlę oberwał nie mniej niż poMfAGA LEKKO«><»łDNIa. i i^onyiiv.
Caroli (NRD) wegrał przez t.k.o 

z Andersenem (bania). Pięściarz

ga średnia byłaby naszym sil­
nym punktem.

Sędziowie punktowali jedno­
głośnie zwycięstwo Piórkow­
skiego 60:57, 59:56, 60:56.

MISJTRZOWSKA 
DEFENSYWA

Serię poniedziałkowych zwy­
cięstw dopełnił wieczorem Le­
szek Drogosz, który miał za 
przeciwnika bardzo groźnego 
I dobrego boksera austriackie­
go.— Potesila, Austriaka zu­
pełnie nie przeraziła, sława ani 
klasa naszego boksera. Do wal­
ki nie przystąpi! z kompleksem 
niższości. Już z pierwszych 
akcji widać było, iż dąży do 
zwycięstwa, zaczął więc z miej­
sca atąkow-ać, .szedł stale na­
przód. Jego taktyką było wy­
raźnie zmęczyć Drogosza, zała­
mać jego gardę, a następnie 
upolować moment zadania cio­
su, który by mógł mieć taki 
skutek, jak hak w poprzedniej

KIEDY na ringu znajduje się bok­
ser egipski, najczęściej hebano* 

wy. wspaniale zbudowany Murzyn 
gdzieś znad granicy sudańskiej — 
sekunduje mu dwóch ludzi — po­
stawny, młody Anglik oraz — Mu­
rzyn egipski. Anglik przekazuje 
swoje uwagi 1 nastawienia owemu 
trenerowi murzyńskiemu, a len 
tłumaczy je szybko na odpowiednie 
narzecze, którym włada walczący 
właśnie bokser. Trzeba przyznać, 
że nastawienia te są na ogóf dobre* 
że pięściarze Egiptu walczą lepiej 
w II rundzie niż w I.

ASSAGA. reprezentant Francji, 
urodzony w dalekim Kameru­

nie «— to poczciwe chłopaczysKO. 
Nie ma pretensji do Piórkowskie- ■ 
go za drugą z kolei porażkę, prze­
ciwnie — po walce, gdy tylko 
spotkał się z Polakiem pod tuszem 
— jeszcze raz złożył mu 8™™*" 
cje. Średniego wzrostu, z krótką, 
kędzierzawą czupryną, która ma 
ten sam kolor co i skóra, Assaga 
podszedł do Polaka, wyczekał chwt- 

| lę nim ten wyskoczył spod stru­
mienia wody i podał mocno rękę. 
,,Tu est meilleur" (jesteś lepszy) — 
powiedział i skłonił głowę.
|b LA sędziów bokserskich 

si\va*Europy są tez trudnym 
I egzaminem Za siabc, nieuważne 
I SidZłOwanie w nngu. An?.)7 
I rnom^son został zdjęty z funkcji 
arbitra i teraz sędziuje tylko na 

| punkty. Egipcjanin Maghrabh Kto- 
i ry na swych kartach punktowych 
i wyczyniał dziwaczne zaiste brewe- 
I rie. odsunięty został za karę on 
! sędz.owama punktowego. Jak widać 

AIBA nie cacka się ze słabymi sv

Leszek Drogosz

ra 
nie

gwizdami (zresztą zupeł-
nieuzasadnionymi) przyjęła 

werdykt przyznający zwycię­
stwo Polakowi.

ciziami. . t ■
Inna sprawa, że my mamy jeszcze 

oko na kilku arbitrów, zwłaszcza 
na sędziego ringowego Hiszpana 
cąsanovę. który zdamem Stanom» 
po win.en sędziować .. walki byków» 
Rzeczyw.ścic Hiszpan pozwala ,w 
ringu na wszelkie nieprzepisowe 
uderzenia, dopuszczając do brutal­
nych walk.

wadze lekkośredniej ponieważ 
pozostali pięściarze wyraźnie walce z McQuillanem.

Sędziowie byli jednomyślni I 
punktowali następująco: 60:57. 
60:58. 60:55.

Tak zakończy! się poniedzia­
łek, dzień pięknych zwycięstw 
polskich pięściarzy. .

Jerzy Zmarzlik

Podwójny pojedynek. — Piórkowskiego z Assaga I Stamma z trenerem Vianncy
Rys. E, Alaszowskl

SPIKER berlińskiego „Spod- 
palast" wyprzedził w ponledzia- 

tek werdykt sędziowski. Oto P° 
walce Dzanerjan — Baykus 
sił, że wygrał zawodnik radziecKb 
a potem na polecenie Jury d'Ap-’ 
pel zapowiedział, że... wynik 
dzie dopiero ogłoszony i następnie 
po raz wtóry podał wszystkim,®0 
wiadomości, że zwyciężył Dzaner- 
Jan, Fakt zresztą pozostałe faktem?* 
że w tej walce nie mogło być in­
nego werdyktu, chociaż Dzanerjan 
nie jest jeszcze najlepiej wyszko­
lonym bokserem.

PO WALCE Assaga — Piórkow­
ski trener francuski Vianney. 
był oczywiście bardzo zdenerwo­

wany. Piąty już bokser z kogutem 
na piersiach „wysiadł" z konku­
rencji. W takich chwilach nlę war­
to prosić o wywiad ze zrozumia­
łych zresztą względów... A Jedna» 
znalazł się jeden „odważny” '<»W- 
rilkarz, który pragnął popisać się 
znajomością języka francuskiego * 
zapytał Vlanneya — „Comment c® 
va?" (jak idzie). Odpowiedz jaM 
otrzymał nie nadaje się do puw* 
kacji..,

p RZED2IWNE koleje losu prze- 
■ chodzą bokserzy tureccy 1 «W- 
scy, jeśli chodzi o Ich nazwisk»; 
Komitet Organizacyjny Mistrzostw 
nie może dojść do ładu, jakie 
Ich imiona, a jnkle nazwiska.■ 
też wynikły takie pomyłki, te):*- 
pierwszych komunikatach przeciw­
nik S.oczewlńsklego , nazywa) w M 
Erdogan a w następnych — Kay«

W. WojlecM


